PISMO LUDU KASZUBSKIEGO | 


PEPNWNWIWWINWW | 


1SF AUM 


A (Ń ( A 


. Wejherowo — niedzjełat7 września 1947 


A SE) na . 
D: EE d = = z | Kôrbanji kasze =- 
105R1G0 - NASZA TENKWIO NnATOAOWU EE 
cha, który z fanatyzmem opierał się , robotnik, który się nie wsławiał; że 
bismarkowskiemu  kulturkampfowi, | zginął woźny gimnazjum obok pro- 
dokumentował swoją polskość w | fesora! 
strajku szkolnym... To z premedytacją wymierzone, 


temat uproszczenia pisowni k 
Podajemy zatem gawędę naszą 
nej pisowni jako projekt nowe 
do dyskusji. s E 
Drodzi naszińce! V prze 
merze „Zrzeszë Kaszćbsczi, 


w pomordowanych ofiar pierw- 
wch dni terroru hitlerowców wesz- 
już w tradycję rocznych obcho- 


Uroczysta pieigrzymka do rw. 
I 


low narodowych na Kaszubach. 
Niczym wulkan wrzaľo w duszach | 
ifu kaszubskiego, gdy tłumić mu-! 
=at w okupacji wszystko, co odczu- 
wal, ilekroć usta jego wymawiały 
sowo „Piaśnica,. A często była na 
«ach. Dla niektórych była zastra- 
«niem, dla innych źródłem siły, po 
"»ięcenia, ale wspólnym dla wszy- 
“sich uświadomieniem piekła hitle- 
wskiej rzeczywistości. 
1 jutrzenka przyszła złota! Tak 
modlił Polak, gdy wojska radzie- 
c+ ei anglosaskie rozgromiły Niem- 
ow; gdy rok 1945 wolność nam 
+ zyniósł. 
Drgnęło silniej serce rozszlocha- 
* go ludu, wezbrane uczucie rozko- 
ało pieśń pielgrzymią o Piaśnicy. 


Ten sam duch dotrwał Piaśnicy. 
Nie załamał się przed nią, zrodzo- 
nej z tej samej zaciśniętej nad sło- 
wiańszczyzną pięści germańskiej; 
ten sam duch kulturkampfu, tylko w 
innym pokoleniu, bełkocącym cha- 
osem „izmów, o szczęściu, dobroby- 
cie i nadczłowieku. Duch zawsze 
żądny władzy, panowania nad świa- 
tem, „ueber alles...„, który rzucił ża- 
giew wojny, wzburzył cichą, pędzą- 
cą swoją sielankę życia duszę sło- 
wiańską do walki o być albo nie 
być! 

Odmienny w swych formach 
wiekowy faszyzm germański w 1939 
r. okazał się w swej ostatecznej fa- 
zie, wojownicze instynkty znalazły 
ujście, rozpijał się w krwi niewin- 


P 


w samo serce narodu celowane ude- 
rzenie! Wyniszczyć siłę biologiczną 
i intelektualną narodu. Zbeszcześcić 
pamiątki narodowe, zohydzić nasze- 
go człowieka. Polaka przedstawić 
jako aspołecznego, małokulturalne- 
go, zacofanego, bez porządku wiecz- 
nie wichrzącego, niezdolnego do sa- 
modzielnego bytu. 


I mógł sobie taki program Hitler 
postawić. Bowiem człowiek jest 
twórcą szczęścia i nieszczęścia na 
ziemi. On stwarza społeczność. W 
niej buduje i rujnuje. Kocha i zabi- 
ja! Robi co chce — ma wolną wolę. 
Boga udziałem jest dopuszczenie na- 
wet zła. Nie zbadane'są Jego wyro- 
ki. We wsżystkim masz Boga! O tym 
zapomina człowiek. i gdy w. świecie 


sta, że wicy muewe uejcór 
szimć trzimac, naji kaszćbji 
echani, jakno pierzigue ni 
szigo znaku, że stórim jesm 
nóstarszim 
słowiańsczim nad Bółkę. 1 
mi zabćjeme uejców mue 
sze chócze ja nie mdą z» 
Ke 


sczim szlachę, 


baro letkue rzeczą: 
ma i kuńc! 

Dzis nie je dosc le 
sku godac, bo wialgó c 
muewe je na pismie i 
czenji mó to, co je z par 
ni i słóchani. 


Wszeternóstkue, to: , 
wialdzi, co snóżi a dru” 


w: (zes je napisa”i » 
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n są Ich groby... Ta sama Piaśni- 
ca z okupacji, tylko naoczna, nama- 
ma i zgrozy pełna, stała się do- 
< pna! Nie broni już dostępu bag- 
t, pistolet gesiapowca, czy zesla- 


osłabiającego partykularyzmu. Nie 
mielismy i nie zdobędziemy nigdy 
lepszego doświadczenia. Piaśnica i 
inne groby rozsiane po całym kra- 
ju, niechże będą tym wielkim me ' 


nama a m w a. I a A 


zemsta, nienawiść spychają go do o- : 


bozu zła, każą mu walczyć o urojo- i` 


ne dobro. j 
Wiemy rzucał w | 


świat Hitler. Na własnej skórze od- | 


jakie hasła 


na pismie uestanie. 
Wejtale, co snóżigu 
nigue na Kasz'bach je 
pismie. Uedjim kaszśb 
sa, i to, co z naji kas 


ia do obozu. y > l mento: pamiętaj Polsko, że w tej po- | czuliśmy „zbawienie,, które niósł! je poczęti, cez uestani 
Jak rzeka wezbrana, z siłą wio- | lityce czai się zawsze uasza smierc! | jydzkości. swiece, ani Kaszśbi sa 
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'srwsza fala pielgrzymów do miej- 
a narodowych relikwii, by się wy- 
_arżyć, by serce otworzyć swe tym 
 zzątkom, spojrzyć na tę ziemię, na 
groby, dotknąć drzewa, podziura- 
one od kul siepaczy, westchnie- 
e, wdzięczne zbratanie przynieść 
iącym bohaterom... 
Wszak oni śpią tylko... 
„Tak cecho tu — tak tu nóboż- 
tak tu cecho mają — szeptali 
„elgrzymi,. 
Święte uniesienie też biło ze słów 


siego, śp. Augustyna Wesiphala, 
"zdzietającą serce prawdę wyłusz- 
"zał Józef Gniech, a lud szlochał, 
lochała dusza skołatana, zbolała, 
rwożona. Płakało serce za całą 
iszą i Polski mękę — toż człowiek 
“nał- kolana i modlił się za mę- 
«< mnika — żołnierza sprawy naro- 
Nej, sprawy Boskiej. Kirefh spowi 
te stały wdowy po zamordowanych, 
ade, wychudzone twarze, ciche, 
-.urczone z ostatnimi śladami woj- 


„żołnierza 


wznosiła się mogiła męczennika — 
sprawy narodowej, nie 
ma rodziny, któraby nie oplakiwoła 
straty z najdroższych. Wszyscy oni 
zginęli, bo Boga i Ojczyznę mieli w | 
sercu. 

Życie Polski; jej wielkość i ich 
miłość była powodem 5ave.ci tylu; | 
tylko Ojczyzna była powodem nasze | 
go dramatu wrzesniowcyo 1939 r. 
Ceł wojny niechybnie większy, jak 
tylko wyniszczenie narodu i pań- 
stwa polskiego! x 

To są powody poty.-.ne. Ohok 
nich jednak są innej natury: niezba- 
dane wyroki Boże! Tu sens śmierci 
tylu synów Ojczyzny naszej na po- 
lu walki, w obozach koncentracyj- 
nych, więzieniach. Nie Jobem naro- 
dów jest Polska! I tu rację mają ma- 
terialiści, sprzeczni o tyle w sobis, 
że » człowieka ziih:li sobie boga! 
Ten czołgający sis zbytnio po zietni 
człowiek, kiedyż zdaży otrząsnąć się 
z błota ikurzu zien. skiego? — W wi- 
rze walk, w chaosie wojny? Nigdy! 


nad jej grobami! Czas ukoił rany, o- 
gień boleści przepalił duszę, prze- 
krwawiło się serce w krwi swej ser- 
decznej — zostawmy te Święte po- 
pioły i dbajmy o iskrę, tę najczy- 
stszą z wielkiego ognia cierpienia. 
Pomyślmy nad sensem śmierci tylu 
tysięcy: cierpienie ich i nasze, Two- 
je, wdowo, twoje, matko, ojcze, synu 
sieroto! Spojrzmyż na  piaśnickie 
krzyże! Przecież to golgota życia! 
Czyż życie to nie ustawiczny wysi- 
łek — czyż walka to nie cierpienie? 
Gdy ważą się losy ludzkości, że mia 
ła być pogańska, zmechanizow., za- 
leżna od kiwnięcia palcem jednego 
człowieka, czyż, ludzie Kaszubski, 
nie potrzeba było łez, bółu, śmier- 
ci, bezprawia, abyś cierpiał i w tym 
dojrzał prawdy? Abyś zrozumiał, że 
istnienie dopóty będzie walką, do- 
póki cierpienie siał będzie człowiek. 

Nie zdzierajmy  zabliźnionych 
ran, to zbytnio boli! Nie o to też cho- 
dzi. Ale chodzi o to, abyśmy sobie u- 
przytomnili, że oprócz naszej co- 


naji dósze i kaszebsczig 
Jak muewe sę kóżdi 
uczec muszi, tak:i jëji 
chce ję na papiór, ha « 
que przelóc. Dlóte też c 
ce chcemć razę ze „Zr 
żejszi órt próbuewac 4 
szebską muewę. 
Prowdac, rozmajiti 
najigue pismienia. Ucz 
meslelć dobri órt ne ; 
równo trudni, chteren s 
tało. A dlócze? Bue mi 
czimć sę na puelszczi 
„„Zrzesz, pisa jinaczi, b 
chowac kaszóbską gra 
chcemć najimu ledowi ji 
tak że kożdi mdze 7 
dzeckue, co sę uczi w 
muewę tak czgtac jak 


Czej to dobędzesz, „u... 


rany 


ulubisz naj muewę, a czëtającé “ 
uepowiesce i we wierszu į w 


niôczce, staniesz sę równim 
starkóm, chterni kureszce ni 


kuewele tak pisac swoji muc 


y mówiły o wszystkim — mówiły Patrząc E one dni #grozy z BIN dziennej checzy jest checz nasza o- më, bo to na në czase nie b 
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Nie można będzie porównać 
o :rwszej pielgrzymki z późniejszy- 
u, Chociaż każda odbija się, wzbo- 
' się, udoskonala organizacyjnie— 
to przecież nastrój ten sam podnio- 
, uroczysty spowity cieniem bo- 
"snego smutku... FPR 4 

12.000 istnień w kwiecie wis- 
*-/ spoczęło snem wiecznym. Złoży- 
' największą ofiarę jaką człowiek 


sły 


estrudzonego działacza kaszub- 
| 


uroczystość Piaśnicy z niedzieji 31 
un m., nasuwają się nam pewne re- 
fleksje. WAŁA zę 
Różnie ocenia cziow:ek peswię- 
cenie, bohaterstwo tej wojny i stąd 
płynące ofiary. Każdy jednak wie, 
że bohaterstwo Piaśnic, bohaterstwo 
szarych bezimeinnych szeregów 
jest inne. Zrodziło się bowiem z mi- 
łości, poświęcenia i wiary. Inaczej 


lii że śmierć na Piaśnicy nie była 
zwyczajnym zamordowaniem czło- 
wieka, ale to był zamach na naszą 
checz w pierwszym rzędzie tę małą 
składającą się z rodziny; to był za- 
mach na nasze krzyże przydrożne, 
kapliczki, na naszą religię, kościół, 
kapłanów, na naszego Boga w ser- 
cach naszych, to był zamach na czło 
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ueboczita jak belna to se c. 

Napisztaż jak wama te 
ni a pisani'sę widzy. Na u 
nórechlij poznajeta nają pise 
wę. A czej ju rôz zaczejesz, 
ne ju nie uedińdzesz. A ce: 
dosc dló sena czś córczi biv 
na cezenie dostac lest kasz: 
dodómku. Mdze mu tej tak 
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życia gorejąca. 
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Wymiana towa 


Nawiązując do podpisanego w Paryżu w 
dniu 20 sierpnia br. układu handlowego | 
polsko-francuskiego, redaktor" gospodar- 
czy PAP uzyskał szereg danych, dolłyc: = 
cych wymiany towarowej z Francją w okre- 
sie styczeń — czerwiec 1947 r. I 

Ogółem przywieźliśmy z Francji towa- | 
rów warłości ok. 362 milionów zł. Główną | 
pozycją przywozową były korzenie, jak 
pieprz, cynamon i wanilia o warłości 103,4 
milionów zł; następnie sprowadziliśmy za 
88 milionów zł samochodów ; ich części: 
samolotów zakupiliśmy za kwotę ok. 12 
milionów zł, taśm transportowych za 45,4 
mil. zł, szmat za 42,7 mil. zł į zwierząt ży- 
wych za 22,3 mil. zł. Ponadto prywoziliśmy 
z Francji fosforyty, saletrę połasową. 


Lista towarów wywiezionych z Polski o- 
bejmuje przede wszystkim węgiel į koks o 
warłości 151,1 mil. zł, następnie przędzę z 
jedwabiu sztucznego wartośc; 17,7 mil. zł 
oraz tkaniny bawełniane o wartości z górą 
10 milionów zł. 


Ogółem wywóz nasz do Francji w ub. 
półroczu wyrażał się kwołą 178,9 mil. zł. 
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Największe w Polsce gorzelnia 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego 
Okręgu Pomorskiego buduje przy Cukrow- 
ni w Chełmży, największą w Polsce gorzel- | 
nię, która będzie przetwarzała melasę z cu- 
krowni na spirytus bezwodny. Spirytus ten | 
znajdzie zastosowanie w przemyśle auło- | 
mobilowym. | 


Nowy dział produkcji da nie tylko ol- 


brzymie oszczędności, ale stworzy też nowe 


zupełnie perspektywy dochodowe i, pod- 
niesie rentowność przemysłu cukrownicze- 
go. Gorzelnia ma być uruchomiona jeszcze 
jesienią bieżącego roku. (z). 
l 
| 


Nowy dworzec główny 
„w Warszawie 


Prace A rozbiórce dawnego dworca 
głównego posuwają się stale naprzód. 

Jeżeli nie zajdą jakieś poważne prze- 
szkody, całkowiite o ORA? łerenu 
pod budowę nowego dworca głównego na- 
słąpi pod koniec października rb. 

Inżynierowie SPB opracowali już pro- 
jekt budowy nowego dworca głównegc. 
Według tego projektu nowy dworzec ma 
być pobudowany bardziej na zachód od 
zburzonego. 


w 


Przez przyszły dworzec ma przebiegać 8 
torów, z czego dwa COME E „aw 
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Piaśnica 

nasza relikwia narodowa 

® Ciąg dalszy ze strony 1-ej | 
nie naszej święte. Ktokolwiek zgi- | 
nął ś śmiercią męczeńską, był wykład- 
nikiem tej świętości! Otóż nie tyiko 
opłakiwalsśśmy człowieka, ojca, sy- 
na, ale to, co z nim ginęło. Kto był 
silniejszym od nich? Iluż było bez 
cierpienia, ofiary? z 

Im większym  świecznikiem jest, 
jednostka dla narodu, im większą ! 
cząstkę swego jestestwa widzi ; 


nim naród, tym wyżej wynosi ją ku 
górze, tym wspanialszy im pomnik 
stawia w sercu naród i jako lampę 
życia narodowego unosi wiecznie 
pionącą, zawsze tą jedną światłością | 


Taką lampą życia narodowego 
musi być grób męczenników narodo | 
wych — nią musi pozostać Piaśnica! 
Tak pojmować tylko możemy ich 
śmierć. 

Tą światłością opromienieni wra- 
caliśmy z pielgrzymki, nową otuchą 
i wiarą owiani chciejmy zatem kro- 
czyć ku przyszłości z podniesioną 
skarnią, męstwem i zapałem do pra- 
cy nad nową naszą rzeczywistością. 

Za nami boleść, a przed nami czy- 
stą į piękną radość życia tworzy to 
serce, co cierpiąc, nienawiści nie 
czuje, a walcząc Boga i czowieka z 
serca nie usunie, 


rovg 


z Francją 


Dotychczasowa wymiana towarowa z 
Francją opierała się na układzie handlowym 
zawartym w sierpniu 1946 r. Obecnie za- 
warty tymczasowy układ handlowy polsko- 
francuski obowiązuje na okres 3 miesięcy, 
tj. od sierpnia do grudnia 1947 r. 

paaserena 


Materiały i sprzęt 
z Anglii 


Przy uzgadnianiu umowy finansowej mię- 
dzy Wielką Brytanią! a Polską ustalono, że 
dla zlikwidowania istniejących jeszcze róż- 
nic rząd brytyjski dostarczy Polsce towarów 
z nadwyżek wojennych na sumę 6 milio- 
nów funtów. _ 

Komunikat brytyjskiego Ministerstwa Zao 
patrzenia wymienia spośród tych towarów 
surową wełnę, materiały włókiennicze, -— 
mundury i bieliznę wojskową, obuwie, ob- 
rabiarki, dźwigi, pompy, ekwipunek SBE, 
pożarnej, aparaturę telefoniczną, barki i ło- 
dzie. 

W Wielkiej Brytanii bawi misja polska, 
która dokonuje selekcji towarów, przezna- 
czonych do transportu, a rozmieszczonych 
na terenie całej Anglii, Część tych towa- 


rów wybierana jesł również z magazynów, | 


znajdujących się na kontynencie europej- 
skim į w Afryce. Misja polska ma zakoń- 
czyć swe prace w przeciągu nasłępnych kil- 
ku miesięcy. 

Ponadfo brytyjskie Ministerstwo Zaopa- 
trzenia wysłało do Polsk; — jako dar rządu 
brytyjskiego 11 tysięce elementów mosto- ; 
wych systemu Bailey'a, tego samego typu 
jak te urządzenia mosłowe, którymi posłu- 
giwały sie wojska alianckie, przekraczając 


Ren. (PAP). 


Komisje specjalne 


Biuro Wykonawcze Komisji Specjalnej 
komunikuje, że w związku z wykonaniem 
ustawy z dnia 2 czerwca br. o zwalczaniu 
drożyzny į nadmiernych zysków w obrocia 
handlowym, komplety orzekające Komisji 
Specjalnej z delegałurami orzekły w okre- 
sie od 1 do 15 sierpnia kary grzywny na 
łączną kwoię około 45.000.000 zł. Od wej- 
ścia w życie wspomnianej usławy do dnia 
15 sierpnia wymierzone grzywny p:zez Ko- 
misję Specjalną wynoszą około 136 milio- 
nów zł. (PAP). 


Proces w Krakowie 


Od dwóch tygodni już w Krakowie trwa 
proces przeciwko członkom WZN-u j PŚŁ. 
W związku z procesem Rektorzy polskich 
szkół wyższych na konferencji w Warszawie 
dnia 25 bm. uchwalili następującą rezolu- 
cję: 


„Zebrani. na konferencji Rektorów ucze- 
sinicy wyrażają ża| i oburzenie, że znalazły į 
się w świecie naukowym jednostki zasiada- | 
jące na ławie oskarżonych w obecnym pro- 
cesie krakowskim, które swą przestępczą 
działalnością w podziemiu skierowaną prze 
ciwko narodowi i pańsłwu rzuciły cień na 
społeczność naukową polską. 

Zebrani wyrażają przekonanie, że cały 
świat nauki polskiej kałegorycznie odgra- 
dza się od tego rodzaju działalności,. 


Najwięcej towarów 
otrzymuje Polska z ZSRR 


Pod względem dosław towarów dla Pol 
ski w pierwszym półroczu rb. na pierw- 
szym miejscu znajduje się Związek Radzie- 
cki, który dostarczył nam w tym czasie róż- 
nych towarów na sumę ok. 2 į trzy czwarte 
miliarda zł, na drugim miejscu znajduje się 
Dania, skąd otrzymaliśmy dosławy na sumę 

ok. 2,5 miliarda zł, dalej idą USA — ok. 
2 i pół miliarda zł 4 Anglia — ponad 1,5 
miliarda zł. (z). ~ 


Reemigranci z Niemiec 


W okresie od 1 sierpnia do 1 listopada 
1947 r. przybędzie do Polski 2 tysiące ree- 
migrantów polskich ze strefy radzieckiej w 
Niemczech. 

Zabierają oni ze sobą — dzięki życzli- 
wemu usłosunkowaniu się radzieckich władz 
okupacyjnych — cały swój dobytek rucho- 
my. 


Zrzesz Kaszebskó 


"gospodarstwach domowych 


Między tymi dwoma tysiącamj osób, 
zgrupowanymi w 570 rodzinach, GRA 
się przedstawicieli wszystkich zawodów. 


Między inwentarzem, zabieranym przez 
tych reemigrantów, znajduje się wiele sa- 
mochodów, nowoczesnych maszyn rolni- 
czych, kompletne ekwipunki gabinetów le- 
karskich i dentystycznych oraz inny, nowo- 
czesny sprżęt techniczny. 


Lampy radiowe 


Polskie  przedstawicielstwo „Philipsa, 
zakupiło 10.000 lamp radiowych oraz dużą 
ilość odbiorników, kłóre w najbliższym cza 
sie będą rzucone na rynek. 


Cała akcja odbywa się w porozumieniu 
z „Polskim Radiem, į ma m. in. na celu 
uruchomienie wielu tysięcy odbiorników, o- 
becnie nieczynnych z powodu braku lamp. 


Brak lekarzy 


| Ministerstwo Zdrowia obliczyło, że na 
24 miliony ludności posiadamy obecnie o- 
koło 7.000 lekarzy, wśród których znaczny 
odsetek kwalifikuje się do przejścia na e- 
heryturę. Na 3.500 obywateli przypada 1 
lekarz, podczas gdy przed wojną 1 lekarz 
przypadał na 2.500 obywateli. Dla porówna 
nia przyłacza się, że w ZSRR 1 lekarz przy- 
pada na 1.000 osób. 


Według obliczeń Ministerstwa Zdrowia 
t lekarz powinien co najmniej przypadać 
na 2.000 ludności, czyli w Polsce minimal- 
na iłość lekarzy wynosić winna 12.000 o- 


SOES) 


Cudzoziemcy w Polsce poznają poiezierze 
mązurskie. 

Oddział Główny „Orbisu” organizuje 28 
sierpnia pierwszą wycieczkę turystyczną 
dla cudzoziemców, przebywających w Pol- 
sce, przede wszystkim zaś dla członków 
Korpusu Dyplomatycznego. W ciągu trzech 
dni goście zagraniczni będą mieli okazję 
zwiedzenia najpiękniejszych zakątków po- 
jeęzierza warmijsko-mazurskiego na trasie 
Giżycko — Mikołajki — Święta Linka — 
Kętrzyn — Reszel — Olsztyn. 

W ramach wycieczki przewiduje się sze- 
reg atrakcji, jak zwiedzanie b. głównej 


kwatery Hitlera oraz polowania na jezio- 
rach mazurskich. I 


Wycieczki amerykańskie w Polsce. 


W ramach zorganizowanych w Ameryce 
na okres wakacji zagranicznych wycieczek 
naukowych — t. zw. World Studytours — 
przybyły ostatnio do Polski dwie grupy 
profesorów i studentów ze Stanów Zjedno- 
czonych. 


Traktory „Ursus”. 

Wyprodukowane po raz pierwszy w 
Polsce przez P. Z. Inż. „Ursus” traktory 
w ilości 30, których uroczystość przekaza- 
nia rolnictwu odbyła się przed niedawnym 
czasem, jeszcze nie pracują w terenie, po- 
nieważ są zupełnie nowe i wskutek tego je- 
szcze niedotarte. Obecnie odbywają się 
końcowe próby i w najbliższych dniach 
wezmą one już udział w pracach na roli. 
Wszystkie przekazane rolnictwu traktory 
odtransportowane będą na Żuławy, gdzie 
pracować będą na odwodnionych terenach. 


* Zakłady „Ursus" przygotowują obecnie 
dalsze partie traktorów do oddania rolnic- 
twu. W bieżącym miesiącu zakłady opuści 
10 traktorów t. zw. remontowych oraz 7 
całkowicie wyprodukowanych przez Zakła- 
dy, 13 dalszych traktorów znajduje się w 
montażu. 


Ograniczenia w spożyciu prądu. 
Postanowiono ograniczyć konsumcję w 
do 10 kWh 
miesięcznie na izbę. Jest to przeciętna nor- 
ma zużycia energii elektrycznej przez go- 
spodarstwa domowe w T. 1946 r. 


Od 1. 10. 1947 r. przez okres zimowy 
gospodarstwa "owe będą płacić według 
dotychczasow*, fr za energię w ori 


nie większej, iż 10 "a na izbę i mie- 


siąc. Dla energii pobranej ponad 10 kWh 
na izbę i miesiąc będzie ustalona cena 
przynajmniej 15 zł za 1 kWh. 


- Str. 2 


Z PRASY; 


W „Tygodniku Warsz." ks. Kaczyński 
pod tytuiem „Stolica Apostolska wobec sy- 
tuacji międzynarodowej” pisze: 


| 
ją 
è Pewne poruszenie w prasie światowej 
powstalo z okazji czterech kolejnych arty- 
ze” w lipcu rb. w „Osservatore Roma, 
, pióra redaktora naczelnego pisma, hr. 
Sie Torre. Po kolejnym przedstawieniu 
głównych wydarzeń ubiegłej wojny, jej 
ideologicznego podłoża, „Osservatore Ro- 
mano” przeszedł do omówienia sytuacji 
dzisiejszej, nieudanych dotychczas prób za- 
ści, które jednak będą mogły obok siebie 
istnieć i współpracować. Natomiast prezy- 
dent Truman i kierownicy obecnej polityki 
Stanów Zjednoczonych uważają, że świat 
jest tylko jeden i wysnuwają stąd wszyst- 
kie swe wnioski, mieszczące się w tzw. 
dziś doktrynie Trumana. 


W tym tragicznym konflikcie dwóch 
przeciwnych sobie ideologii — stwierdza 
„Osservatore Romano” — obie strony po- 
, winny pamiętać o tym, że, jak uczy histo- 
‚Tia, nigdy dotąd żadna ideologia nie mogła 
Ke pokonana i zniszczona przez siły bru- 
talne i wojny. Powołując się na przykłady 
rewolucji francuskiej i wojen napoleoń- 
skich, których „ideologiczne podstawy były 

tylko pretekstem do narzucenia hegemonii 

fz panowania Francji w świecie, — „Osser- 

P Romano" nawołuje oba przeciwne 

SE: do opamiętania się i podkreśla, że 
prawdziwy postęp i dobro ludzkości nie' 
mogą być osiągnięte przez gwałty, rzezie i * 

i zniszczenia wojenne. 

y 


Wystąpienia „Osservatore Romano" wy- 
wołały dużą konsternację, zwłaszcza w pra- 
sie amerykańskiej. Niektóre pisma posunę- 
ły się tak daleko, że zaczęły podejszewać 
i pomawiać Watykan o tajne pertraktacje 
z ZSRR. i o pewnego rodzaju Treuga Dei 
j pomiędzy światem katolickim a komuniz- 

9 mem. Widać było nawet pewną rezerwę 
| w pismach katolickich na Zachodzie w sto- 
sunku do wypowiedzi „O* ervatore Roma- 
no". Wobec tych sprzecznych głosów i in- 
terpretacji w dniu 29 czerwca rb. ukazał 
się na łamach „Osservatore Romano" arty- 
kul naczelnego redaktora pt. „Idee i słowa 
wyssane z palca", w którym występuje ka- 
tegorycznie przeciwko  zarzutowi zmiany 
dotychczasowego stanowiska organu waty- 
kańskiego, pisząc m. in.ł 


„Sąd o tym mogą wydać czytelnicy 
„Osservatore Romano", wierni świadkowie 
naszej codziennej działalności. Czytając na- 
sze artykuły poznali oni rzeczywiste racje, 
historyczne i logiczne, które jeszcze raz 
nakazują potępić wojnę i miłować pokój. 
Temat ten wraz z odnośnymi i aktualnymi 

$ argumentami był poruszany przez nas przy 

Ê każdej sposobności". 


Z powyższego wynika, że Watykan, jak 
bcn sze, ma na względzie pokojowe mspółży- 


cie narodów i państw. : 
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Ks. Biskup Dr. Kowalski 
w Kościerzynie 


naszego miasta ks. biskup Dr. Kowalski. 
Wprowadził jako proboszcza do naszej pa- 
rafii ks. Wład. Landowskiego, który już 


przed wojna był tutaj 
as okupacji się ukrywał i zaraz po 


pierwszym wikarym, 


poedcz 
wyswobodzeniu objął administrację parafii. 
Po urcczystości w kościele parafialnym 
ks. biskup przekazał kościół poewangelicki, 
teraz cia Św. Jana Nep. OO. Zmar- 
twychwstańcom, którzy zamieszkiwać będą 
w domie popastorskim i „pracować będą 
jako katecheci w szkołach *kościerskich. 


Wieczorem chór Św. Cecylii uczcił ks. 
biskupa koncertem, który się odbył w auli 
gimnazjalnej. Program składał się z kompo- 
zycji miejscowych kompozytorów p. Jana 
Serożyńskiego, organisty przy kościele pa- 
ubomira Szopińskiego. Dy- 
ciekawą 


! 
W niedzielę, dnia 31. 8. rb. przybył do 


„„fialnym i p. 
rygowali kompozytorzy. Bardzo 
| imprezę tę omawiamy na stronie 7-ej. 
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Zrzesz Kasztbskó 


Konferencja w Londynie. 


Przedstawiciele USA, W. Brytanii i 
Francji radzą w Londynie nad sprawą 
przemysłu niemieckiego. Chodzi o poziom, 
do którego należy na nowo zmontować 
przedsiębiorstwa przemysłowe w Niem- 
czech, by te stały się samowystarczalne i 
by mogły eksportować tyle, ile im trzeba 
na zakup żywności. 

USA chciałyby zremoniować Zagłębie 
Ruhry jak najwydatniej, a to w drodze 
współpracy Z kapitałem amerykańskim, a 
raczej ten miałby wysunąć się na czoło. 

W. Brytania chciała Zagłębie Ruhry 
znacjonalizoewać, tak przyrzekł rząd an- 
„gielski swoim socjalistycznym wyborcom. 
USA nalegają, by W. Brytania od tego za- 
miaru odstąpiła. 

Francja nie chce dopuścić, by Niemcy 
zostały odbudowane, nim pozostała Euro- 
pa; przede wszystkim Francja, nie doszły 
do jako takiego poziomu odbudowy. Rów- 
nocześnie Francja chce dla siebie uzyskać 
jak najwięcej węgla z Zagłębia Ruhry. Bo 
dla wykorzystania rudy żelaznej, której 
posiada bardzo dużo, węgiel z Zagłębia 
Saary, które 'w tej chwili połączone jest 
z Francja, nie wystarcza. 


Konferencja Londyńska dobiega końca. 
Kłopoty finansowe W. Brytanii i Francji 
uczyniły z tych krajów słabych partnerów 
OPEC AUSAT ktore" Alak>tw tej chwili 
przypuszczają — na konferencji w wyso- 
kiej mierze przeforsowały swoje zamiary. 

ZSRR w oparciu na układ poczdamski, 
który sprawy niemieckie uzależnia od zgo- 
dy także i rządu radzieckiego, zaprotesto- 
wał przeciw ominięciu go na konferencji 
londyńskiej. Plan produkcji przemysłowej 
Nm 
Konferencja w Waszyngtonię 

` 


Rozmowy anglo - amerykańskie tymcza- 
sem zostały przerwane. Przedstawiciel an- 
gielski wrócił do Londynu. Jeszcze nie ma 
urzędowych informacji co do treści spra- 
wozdania, przedłożonego rządowi angiel- 
Swiemu. Ale GONeoSzĄMZ Waszyngtonu, że 
prawdopodebnie USA nie udzielą W. Bry- 
tanii pomocy, nawet nie w ramach Planu 
Marshalia, dopóki W. Brytania nie poczy- 
niła wszystkich kroków, by wyjść ze swej 
niebezpiecznej sytuacji finansowej o włas- 
nych siłach. Rząd USA chce również wie- 
dzieć, czy przy likwidacji obecnego kryzy- 
su W. Brytania przesunie się jeszcze bar- 
dziej na lewo, czy na prawo. Rząd brytyj- 
ski — tak się wydaje — zrezygnuje z po- 
mocy amerykańskiej, skoro ta -została by 
uzależniona od zasadniczych zobowiązań. 


N Pian Marshalla 


Do Europy Zachodniej przyjeżdża 18 
czlonków amerykańskiej Izby Reprezen- 
tanlów i Kongresu. Delegacja ta odwiedzi 
Londyn, Paryż, Rzym i Frankfurt, by zazna- 
jomit się na miejscu ze sytuacją i potrze- 
bami Europy Zach. Do kierownictwa cele- 
gacji należy Herter, który w stosunku do 
Europy damaga się ścisłej kontroli zużycia 
udzielonej Europie pomocy. Ze składu oso- 
bowego delegacji można wywnioskować, 
że nawet Skromna pomoc dia Europy bę- 
dzie uzależniona od decydującego wpływu 
USA na życie polityczne Europy, odrzu- 
cenia socjalizacji życia gospodarczego i 
powrotu do zasad kapitalistycznych. 


Na konferencji w Paryżu przedstawi- 


ciele 16 państw omawiali zagadnienie trans- 
portu w Niemczech zachodnich. 


Konferencja w Genewie 

/ Organizacja dla spraw wyżywienia przy 
ONZ —- (FAO) — zaprosiła na konferencję 
do Genewy 67 narodów i wiele między- 
narodowych organizacji. Ma powstać Świa- 
towa Rada Żywnościowa, której zadaniem 
ma być udzielanie pomocy i rad rządom 
poszczęgólnych krajów celem powiększenia 
produkcji rolniczej i ulepszenia rozdziału. 
Konferencja poza tym ma się zająć prze- 
glądem światowej sytuacji żywnościowej. 
Konferencja została otwarta 25.98. rb. Na 
pierwszym posiedzeniu nieobecna była de- 
leqacia ZSRR. . 


nn Z Z O 


został ustalony przez Sojuszniczą Radę 
Kontroli. W wystosowanej do USA i W. 
Brytanii nocie rząd radziecki mówi: 

„Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządów USA i W. Brytanii 
na fakt, że problemy (wymienione wyżej 
Red.) dotyczą Niemiec jako całości, wobec 
czego decyzje w tych sprawach mogą za- 
pasé jedynie za zgodą czterech mocarstw 


okupujących Niemcy”. 


Dyrektor organizacji, szwajcar dr. 
Wahlen, w przemówieniu wstępnym pod- 
kreślił konieczność międzynarodowej współ 
pracy wszystkich krajów w podniesieniu 
poziomu produkcji rolnej, która znajduje 
stę w stanie niepokojącym. 


Konferencja Panamerykańska 


Przedstawiciele USA dążą do ogranicze- 
nia rozważań konferencji do zagadnień po- 
litycznych, by jak najprędzej przystąpić 
do podpisania paktu obrony przeciw za- 
mierzeniom agresywnym. Tymczasem kra- 
je Ameryki Południowej uzależniają swoją 
zgodę od poprzedniego uregulowania spraw 
gospodarczych. USA musiałyby zagwaran- 
tować eksport towarów wyprodukowanych 
w krajach Ameryki Łacińskiej, by te tą 
drogą mogły uzyskać konieczne im dolary 
i inne dewizy. 


Związek Radziecki 


"Przy realizacji państwowego planu go- 
spodarczego za II kwartał 1947 r. w róż- 
nych pozycjach osiągnięto nadwyżki od 
1-—29 proc. Przeciętnie plan gosp. został 
przekroczeny o 15 „proc. 

W przemyśle węglowym nowe urządze- 
nia techniczne umożliwiają wzrost wydo- 
bycia węgla do 4 milionów ton rocznie, 
piece do koksu do 875 tys. ton. Trzy wiel- 
kie piece dostarczyły 920 tys. ton surowe- 
go żelaza. Wybudowano 1,8 mil. metr kw. 
mieszkań. Produkcja wzrosła o 7% proc., 
liczba zatrudnionych o 7 proc. 

Rynki moskiewskie są pełne produktów 
żywnościowych dzięki obfitym zbiorom ja- 
rzyn ZSRR. Na skutek tego ceny spadają 
gwałtownie. 


GRECJA 

Rząd w Atenach podał się do dymisji. 
Stworzenie nowego rządu król grecki po- 
wierzył dotychczasowemu ministrowi spraw 
zagr. Jednakże syluacja w kraju nastręcza 
trudności w utworzeniu rządu koalicyjnego, 
takiego, jakim rząd grecki był dotychczas. 
Donoszą, że możliwy będzie tylko rząd bez 
udziału partii środkowych i lewicowych, 
a ten będzie mógł się utrzymać tylko przy 
daleko posuniętej pomocy amerykańskiej. 


Ameryka wysłała do Grecji wielki trans- 
port (12 okrętów) sprzętu wojennego i 
przygotowywuje podobny transpdłt do 
Turcji, a korespondent Werkley zwraca 
uwagę na pian pomocy dła Grecji i Turcji, 
który nie zawiera zastrzeżeń co do ewen- 
tualnej wysyłki wojsk. 

Na granicy włosko - jugosłowiańskiej 
Ameryka przerwała ewakuację swoich od- 
dziaiów wojskowych, które przygotowywu- 
ją się tam do zimowania. Pewne odcinki, 
opuszczone czasowo przez oddziały amery- 
kańskie, zostaiy znowu obsadzone. 

Wojska demokratyczne w dniu 19 ub. m. 
rozpoczęły atak w kilku prowincjach i zdo- 
były 100 wsi na obszarze 600 km kw. 


W. BRYTANIA 

Gabinet brytyjski w dążeniu do opano- 
wania kryzysu na kilku posiedzeniach roz- 
patrywał środki zaradcze. W systemie ra- 
cjonowania ma nastąpić 25%o-wa redukcja 
żywności. Zmieniony ma być program im- 
portu z krajów niedolarowych. Dominia 
brytyjskie swoje dostawy do Anglii mają 
powiększyć. Przywrócony ma być 6-cio 
dniowy tydzień pracy w kopalniach (tam 
pracuje się tylko przez 5 dni tygodnia). 
Dla zaoszczędzenia kosztów mają być 
wstrzymane urlopy żołnierzy, odbywają- 
cych służbę w obcych państwach. 


Ni 


Dyrekcja Banku Światowego nie prze- 
widuje możliwości- udzielenia W. Brytanii 
w przeciągu nadchodzącego kryzysu zimo- 
wego dalszej pomocy dolarowej. 

© 
FRANCJA 

— Rząd Ramadier'a (socjalisty) wbrew 
uchwałom Kongresu Socjalistycznego 
waiiósł do parlamentu statut Algieru. Może 
to spowodować gięboki kryzys 
francuskiej partii socjalistycznej. Za pro- 
jektiem rządu padło 312 g'osów, przeciw 
276 (komuniści i prawie wszyscy socjali- 


ści). 


w łonie 


— De Gaulle zapowiedział utworzenie 
nowej partii politycznej. Na razie akcja 
jego jest tak pomyślana, by w parlamencie 
uzyskać okało 120 posłów: z różnych partii, 
których głosy razem z głosami prawicy 
moglyby tworzyć większość. Tak de Gaulle 
znowu otrzymał by decydujący wpływ na 
losy państwa. - 

— Urodzaj w roku bież. jest o 33 proc. 
mniejszy od urodzaju zeszłorocznego. Rząd 
uchwałił zmniejszenie dziennej racji chleba 
z 250 do 200 gr. 


NIEMCY , 


W Berlinie, w sektorze amerykańskim, 
większa grupa Niemców, maszerując w 
szyku wojskowym, śpiewała między innymi 
pieśniami i ,„Hosst-Wessel-Lied". Na ścia- 
nie domu ludowego w dzielnicy Britz wy- 
malowano napis: „SA lebt noch”. 


INDONEZJA 
Walki pomiędzy Indonezyjczykami a 
wojskami holenderskimi trwają. Tymcza- 


sem Rada Bezpieczeństwa jeszcze nie zdą- 
żyła ustalić sposób, w jaki spór w Indo- 
nezji należałoby zlikwidować. Trudności 
pochodzą stąd, że USA, Francja i W. Bry: 
tania chciałyby spór załatwić bez angażo- 
wania ONZ, by zapobiec zainteresowaniu 
się Rady Bezpieczeństwa sytuacją na tere- 
nach kołonialnych, za które uważają Indie 
holenderskie mimo faktycznej niepodle- 
glości. 


CHINY 

Radio moskiewskie podało, że Czang- 
Kai-Szek zażądał od Stanów Zjednoczonych 
pomocy wojskowej i pożyczki 2 miliardów 
dolarów wzamian za odstąpienie Ameryce 
baz strategicznych. 

Żądanie to zostało wręczone specjalne- 
mu wysłannikowi prezydenta Trumana, 
gen. Weydemeyerowi. Czang-Kai-Szek wy- 
licza następujące potrzeby wojskowe Chin: 
pomoc w utworzeniu 12 dywizji piechoty, 


Wyżywienie Anglii 


Naogół panuje przekonanie, że pomimo 
światowego kryzysu żywnościowego, wy- 
żywienie w Anglii utrzymuje się nadal na 
poziomie prawie przedwojennym. Wynika 
to z opublikowanego niedawno oświadcze- 
nia Ministerstwa Wyżywienia, że normy 
kartkowe zapewniają wyżywienie 1600 ka- 
lorii, a na punkty i w wolnej sprzedaży 
otrzymuje się dodatkowo 1300 kalorii. Łą- 
cznie więc wynosiłoby wyżywienie prze- 
ciętnego Anglika 2900 kalorii dziennie, 

Anglicy jednak narzekają, że jedzą o- 
becnie bez porównania gorzej, niż przed 
wojną i że jedzenie obecne jest mało uroz- 
maicone. Za mało się jada mięsa, tłuszczów 
i pioduktów mącznych, natomiast za dużo 
ziemniaków. 

Londyński „Tribune" przeprowadził o- 
stainio porównanie minimalnych norm 
przedwojennych z obecnymi normami przy- 
działowymi. Z podanego zestawienia wy- 
nika, że przeciętne spożycie mięsa i beko- 
tów, które przed wojną wynosiło 4 i % 
funta, to jest prawie 2 kg tygodniowo, 
spadło prawie do połowy, wynosi bowiem 
obecnie 2,5 funta, to jest nieco więcej niż 
1 kg. Autor dodaje, że mięso obecne jest 
przeważne lichego gatunku i często w ogó- 
le nie nadaje się do jedzenia. Spożycie 
mleka spadło również o połowę, spożycie 
jamu i marmelady zmniejszyło się z 330 gr 
do 120 gram, herbaty ze 120 do 90 gram 
i sera ze 150 do 60 gram tygodniowo. 
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12 dywizji artylerii, 60 brygad zmo 
wanych. dostarczenie 300 bombowcó 
samolotów myśliwskich. 


Czang-Kai-Szek gotów jest udzie 
nom Zjednoczonym szeregu koncesji 
gicznych, społecznych, gospodar 
kulturalnych oraz zagwarantować 
kim obywatelom amerykańskim na 
Chin równe prawa z Chińczykami. 

rower 

Dyplomacja Watykań: 

W ostatnich miesiącach prasa zi 
na notuje wiełkie ożywienie w kc 
płomatycznych Watykanu. Po zawe 
rozumienia z Egiptem i ustaleniu p 
wicielstwa dyplomatycznego pomięd 
krajem i Stolicą Świętą, toczą się « 
rozmowy na temat zawarcia porozu 
z Grecją i Indiami, które uzyskały o 
niepodległość. Stolica Apostolska o 
uznała już Indie jako nowe państw: 
zależne. Rząd hinduski prowadzi v 
chwili pertraktacje z Watykanem. W 
niku tych iokowań dotychczasowa de 
tura apostolska w Indiach zostanie » 
kształcona na nuncjaturę, a Indie będą 
ly swego posła w Watykanie. . 
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Wywiad prymasa Węgier. 


Kardynał Mindszenty, prymas Węc « 
był znany dla dziennikarzy na Kongr >» 
Marianńskim jako „milczący”. Ale jede 
dziennikarzy, któremu udało się przepro: « 
dzić wywiad osobisty z kardynałem, pis” 

„Stwierdziłem, jak jest on pochłoni 
sprawą pomocy dla swego narodu. Po p 
stu prosił Kanadyjczyków o wysyłanie 
tów dla ludności węgierskiej”. 

„Opisując sytuację żywnościową i od 
żową swego kraju prymas powiedział, 
lud węgierski zachowa na zawsze wdzi 
uaść za pomoc Kanady w tej dziedzin 

„Wbrew przeciwnym pogłoskom ka 
nat stwierdził, że lud węgierski przeż 
wiełkie odrodzenie wiary”. 

Murzyni przechodzą na katolicyzm 

W Stanach Zjednoczonych An 
Półn. przechodzi codziennie na kato. 
43 murzynów. W ubiegłym roku stw 
14 misji murzyńskich. Ponieważ bia 
meryce nie chcą spotykać się w m 
publicznych i w instytucjach z m: 
posiadając uprzedzenia rasowe, dlate 
ściół katolicki zajął się losem mur 
W r. 1946 dzięki pracy Kościoła m 
atrzymali 7 szkół oraz 2 szpitale i 2! 
dla swego wyłącznego użytku. 
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Również niekorzystnie wypada poró 
nanie, jeśli chodzi o tłuszcze. Przed wol 
przeciętny konsument jadał tygodniow: 
1 funt masła i, 0,25 funia margaryny, 
łącznie wynosi około 300 gramów, a d 
zadowolić się musi przydziałem kartkow: 
160 gr tygodniowo. Słoniny zużywał 
przeciętnie 150 gr tygodniowo, a dziś m ` 
mu wystarczyć zaledwie 30 gr i to prze 
ważnie starej, zjełczałej słoniny, która czę 
sto w ogóle nie nadaje się do spożycia. 

Najgorzej chyba wypada porównani: 
jeśli chodzi o jaja, przed wojną bowie . 
przeciętny Anglik zjadał tygodniowo prz. 
najmniej 8 jaj, a obecnie nie wolno r 
zjeść więcej niż t jajko — miesięcznie. 

I dlatego większość Anglików chcia “ 
by, aby racjonowanie żywności zost. 
wreszcie zniesione i wówczas mógłby każ 
kupować tyle żywności ile potrzebuje 
jeść to, co chce, a nie to, co mu dają 

Na to jednak bynajmniej się nie zan 
Wprost przeciwnie, W. Brytanii grozi o! 
mie poważna redukcja importu żywr 
ponieważ reszfa pożyczki amerykańsk 
stanie w USA zamrożona i nie będzi: 
prostu za co kupować. 

Perspektywy wyżywienia w Ang 
przedstawiają się więc zbyt różow: 
pewne obecne normy  żywnościow 
musiały być w najbliższej przyszło» 
dukowane. 
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Je moze pochweleni (Jezus Christus 


NA XV NIEDZIELE 


PO ZESŁANIU DUCHA Św. 


KOLEKTA 


Panie, niechaj miłosierdzie Two- 
je oczyszcza i wzmacnia nieustannie 
Kościół Twój, a że bez Ciebie istnieć 
nie może, niech łaska Twoja zawsze 
nim rządzi. 


EWANGELIA (Łuk. 7) 


_Onego czasu: Szedł Jezus do mia- 
sta, które zowią Naim: a z nim szli 
uczniowie Jego i rzesza wielka. A 
gdy się przybliżył ku bramie miej- 
skiej, oto wynoszono umarłego, je- 
dynego syna matki wdowy: a wiel- 
ka rzesza miejska była z nią. A uj- 
rzawszy ją Pan, ulitował się nad nią 
i rzekł jej: Nie płacz. I przystąpił i 
dotknął się mar. A ci, co nieśli, sta- 
nęli. I rzekł: Młodzieńcze, tobie mó- 
wię, wstań. I usiadł ten, który był u- 
marły i począł mówić, i oddał go 
matce jego. A zdjął wszystkich 
strach, i wielbili Boga, mówiąc: że 
prorok wielki powstał między nami, 
a Bóg nawiedził lud swój. 


NA NARODZENIE N. M. P 
KOLEKTA 


Sługom Twoim, prosimy, Panie, 
racz udzielić daru niebieskiej łaski; 
aby tym wszystkim, dla których ma- 
cierzyństwo Najśw. Dziewicy stało 

uroczy- 
nnożyła 
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- Pan mnie posiadł na początku 
dróg Swoich, pierwej niźli co czynił | 


z początku. Od wieku jestem rządzo- 
na i ze starodawna pierwej, niźli się 
ziemia stała. Jeszcze nie było prze- 
paóci, a jam już poczęta była. Ani 
jeszcze źródła wód wyniknęły były, 
ani jeszcze góry ciężka wielkością 
byly stanęły; przed pagórkami ja 
się rodziłam: jeszcze był ziemi nie 
uczynił, ani rzek, ani zawias okrę- 


gu ziemi. Gdy gotował niebiosa, ta- | 
mem ja była: gdy pewnym porząd-, 


kiem i kołem otaczał przepaści; gdy 
niebiosa utwierdzał w górze, ważył 
źródła wód; gdy zakładał morzu 


Zapormiana rocznica 


(Dokończeniej. 


Jaz młodzież powinna uczcić rocznicę 
śmierci Piusa X? 

1) Przystąpieniem do Komunii św. jak 
najrychlej bez odkładania Jej na tak zwa- 
ne lepsze czasy, gdy będzie łatwiej kupić 
piękny ubiór, na który obecnie nie ma pie- 


"riędzy. Nigdy przyjęcie nie winno być dla 


lej przyczyny odkładane. To jest zupełnie 
niezgodne z duchem Papieża Eucharystii, 
który przystąpił do I. Komunii św. w ubo- 
aim ubiorze, tak dzieciom jak rodzicom 
daje przykład, jak postępować mają. Ubó- 
stwo nie kańbi żadnego dziecka jak nie 
hańbiło małego syna biednego listowego; 
byle by dziecko nie przystępowało do 
I. Komunii św. obdarte i brudne, każdy 
ubiór wystarcza. 


2) Conajmniej czterokrotna Komunia 
św. w roku winna być przestrzegana tak 
przez dzieci jak przez dorosłych; jest to 
smutny objaw upadku ducha chrześcijań- 
skiego, gdy dziecko po przyjęciu raz w rok 
za przykładem starszych bywa u stołu Pań- 
skiego. Takie dziecko z reguły, gdy opuści 
dom rodzicielski, w ogóle komunikować 
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granicę jego, a ustawę dawał wo- 
dom, aby nie przestępowały granic 
swoich: kiedy zawieszał fundamen- 
ta ziemi. Z Nim bylam, wszystko, 
składając: i cieszyłam się na każdy 
dzień, igrając przed Nim na każdy 
czas: igrając na okręgu ziemi: a roz- 
koszą moją być z synami człowie- 
czymi. Teraz tedy, synowie, słuchaj- 
cie mnie. Błogosławieni, którzy 
strzegą dróg moich. Słuchajcie ćwi- 
czenia, a bądźcie mądrymi, a nie od- 
rzucajcie go. Błogosławiony czło- 
wiek, który mnie słucha i który czu- 
wa u drzwi moich na kaźdy dzień, 
a pilnuje u podwojów drzwi moich. 
Kto mnie znajdzie, znajdzie żywot i 
zaczerpnie zbawienia od Pana... 


NAUKA 


Księga, którą biskup używa do 
święceń np. kapłańskich, czy bierz- 
mowania, czy konsekracji poświęce- 
nia kościoła nazywa się pontyfikale. 
Skądże ta nazwa? Od samego bisku- 
pa, który księga tę używa, gdyż na 
biskupa po łacinie mówi się ponti- 
feks, co oznacza w dosłownym ttu- 
maczeniu tyle co budowniczy mo- 
stu. Kościół przejął ten wyraz do li- 
turgii i nim oznacza swych najwyż- 
szych kapłanów, papieża, bisku- 
pów. 

Piękny a dosadny to tytuł, bo 
czyż kapłan rzeczywiście nie jest 
budowniczym mostu — pomostu 
między Bogiem a ludźmi, a przede 
wszystkim Matka kościół św.?! 

On bowiem złoty most rzuca po- 
przez życie każdego z nas od jego 
urodzin aż po sara grób. Pierwszym 
słupem tego pomostu to chrzest nasz 
święty a ostatnim to przyjście wtóre 
naszego Pana w śmierci. Między ty- 
m: słupami buduje pomosb naszego 
życia Matka kościół, eucharystią -- 
msza i komunią. 

Piękne te myśli rozwija dzisiej- 
sza ewangelia, o wskrzeszeniu mło- 
dzieńca, które jest obrazem naszego 
wskrzeszenia duchowego poprzez 
chrzest Święty jak również kiedyś 
naszego na końcu dni zmariwych- 
ogwstania. 

Jakże z nas każdy powtarzać 
musi: Od urodzin moment: już ko- 
rzą w sobie przeklętą zarodź śmict- 
«i, karę za grzech pierworodny, ka- 
tę „pamiętaj żeś proch i w proch się 
obrócisz,. I tak rozpocząłem te pro- 


nie będzie. Raz w ioku komunikujący ma- 
ją ciekawy zwyczaj spowiadania się i ko- 
munikowania w obcych parafiach — a zda- 
je się dla tego glównie, że się wstydzą 
raz w roku się pokazywać u stołu Pańskie- 
go w własnym kościele, idą do obcych pa- 
rafii a w końcu zupełnie zaniechają. Każ- 
demu wolno się spowiadać i komunikować 
gdzie żywnie chce. Ale na pierwszym miej- 
$cu winien komunikować w kościele para- 
lialnym. Jeżeli w własnym kościele tym się 
ukrywa, rzecz jasna, że z czasem nikt nie 
uwierzy, że poza parafią Sakramenta św. 
Przyjmuje, bo gb tam nikt nie widzi i nie 
kontroluje. 

Kiedyś przykazanie kościelne brzmiało: 
Przynajmniej raz w roku się spowiadać i w 
czasie wielkanocnym Komunię św. w ko- 
ściele parafialnym przyjmować. 


Odnowić wszystko w Chrystusie. 
Jeżeli nie codzienna, to częsta Komunia 
św. jest potrzebna wszystkim, a przede 
wszystkim narzeczonym. Szerzy się pogań- 
ski zwyczaj życia na wiarę przez pewien 
czas, nieraz przez rok i dłużej" przed ślu- 
bem, często za cichą zgodą przez kraty na 
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cesję żałobną, ałe na mojej drodze 
stanął Chrystus i boskim swoim sło- 
wem „tobie mówię wstań, obudził 
w chrzcie świętym nas do nowego 


Ny > 
+ 
w uroczystym pochodzie od 06%. 4% 
| diecezji, przez całą Portugaliś 4% 
zmierza ku granicy francuskiej Mu ityn 


ka wyruszyła w kwietniu br. 


życia nieśmiertelnego, które odtąd | 


zachowując pogłębiać musimy, roz- 
szerzać życiem bożym, gdyż nieprzy 
jaciel nie śpi, czyha zewsząd, aby 
zrabować nam to życie wieczne. 

W tej walce z nieprzyjacielem 
naszego zbawienia staje znów nam 
do boku sam Chrystus w eucharystii 
w komunii św. jako „chleb za życie 
Świata, staje się naszą mocą, świa- 
tłością i drogą do Ojca... > 

Tak budując ten most naszego 
życia dobudujemy go i dojdziemy 
przezeń szczęśliwie do promieniste- 
go dnia wtórnego przyjścia Pana w 
naszej Śmierci. 

Już weszliśmy w bożą jesień. Już 
dokonane są niebieskie żniwa Wnie 
bowzięcia N. M. P. W nadchodzą- 
cych niedzielach usłyszymy w ewan- 
geliach o czuwających pannach w o- 
czekiwaniu za swym oblubieńcem, o 
wyczekującym słudze na swego Pa- 
na. Na ciemniejącym niebie jesieni 
krzyż pański zaczyna błyskać prze- 
ciw ciemnościom  szatańskim. (14 
września) Duch syna człowieczego. 

Bracia! Czas krótki jest, spiesz- 
my się, abyśmy złoty most życia na- 
szego dokończyli 'szczęśliwie na pro- 
mieniste kiedyś zmartwychstanie 
boże! 

Ks. F. G. 
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Wiadomosei katolickie 


Uroczystości św. Wojciecha tadzę 


Delegacja episkopatu polskie 5 
peme gnieźnieńskim ks. Dra Zakrzewśy c 
na czele brała udział w uroc “o aah 
kościelnych ku czci św. Wojcie m wt. 
odbyły się 24. 8, rb. w Pradze «es*ie 


Izu 


Stygmatyzowany kapłen. 


W południowych Włoszech w Pogoą! w 
jednym z klasztorów  kapucyń-*i". 
starszy wiekiem kapłan O. Piu ee ciecie 
którego od blisko 30 lat widoczn. sa za 
ki ran Chrystusa czyli stygmai* tale © 


rany na rękach i nogach przew «ue o 
opaskami, zdejmując je jedynie © ¿s t 
> prawianiu Mszy św. W czasie ot ek" i; n 
odczuwa silne bóle. Do klasztor: 414 
ją się liczne rzesze pątników * © a Py 


amerykańskich. Zjawisko badał. ju wie 
lekarzy. È 


Młodzież robotnicza w Kas. 


W uroczystość św. Piotra i Pawo w 11 
treal obchodzono 15 rocznicę ow. 
| związku chrześcijańskiej młodzi *v «w 
niczej w Kanadzie. Polową ms:- j+ oł 
prawił ks. biskup Piguet z Clem+.5.. 
rand. Uczestnicy recytowali mod? wy mezy 
św. wspólnie z celebransem. 


Prrewodniś 
myśłą było pokazać stosunek mieć'* r13 
św., a pracą. Ołtarz postawili mł u r w 

| nicy. Postawiono go w środku « "w: 

J przestrzeni, naśladujcej dzielnic to% imt 


Kongres Mariański. czą. Kominy, dachy robotnicze «> "te 

W czerwcu odbył się w kanadyjskim | piękną ozdobę. Po bokach stad ` / * 
mieście Ottawie Międzynarodowy Kongres | napisy: Katolicka młodzież robo +- 

Mariański. Do Kongresu tego wygłosił O. | Zdrawia pracującą młodzież cale: 1 


Święty przemówienie, które było transmito- 
wane przez radio. Na Kongres zjechało 10 


- kardynałów i wielu biskupw oraz, ponad 
40.000 pielgrzymów przybyło r 


z różnych 
miejscowości zagranicznych. 

W Kanadzie kult Marii jest bardzo ży- 
wy. Przejawem tego kultu jest zgromadze- 
nie Ks. Oblatów Marii Niepokalanej. Zało- 
żył je sławny biskup de Mazenod. Dzisiaj 
zgromadzenie-to prowadzi bardzo intensy- 
wna pracę w trudnych warunkach północ- 
nej Kanady i w okolicach podbiegunowych. 
g Wzrost kuliu Matki Boskiej Fatimskiej. 

Obraz Matki Boskiej Fatimskiej prze- 
znaczony dla Ojca św. niesie pielgrzymka 


to patrzących rodziców. Czas przedślubny 
to czag prygotowania duchowego i gospo- 
darczego na małżeństwo; czas wzajemne- 
go badania się z możliwością zerwania 
znajomości, gdy do lego będzie ważna przy 
czyna po jednej, drugiej lub obu stronach. 
Stosunek niedozwolony to bezstronne i rze- 
czowe” poznanie „się uniemożliwia lub bar- 
dzo utrudnia; nareszcie się pobierają nieraz 
zmuszeni przez skutek tego obcowania, nie- 
raz przez opinię publiczną, czasem z je- 
dnej i drugiej pryczyny. Nareszcie młody 
pan i m!oda panna staną na kobiercu, bo 
muszą, a to, w stroju panieńskim, bo tak 
też muszą, bo co by ludzie mówili, gdyby 
szli inaczej, przecież jedni wiedzą, ale nie 
wszyscy itd. Piękny, święty sakrament Du- 
cha św. odnowiciela świata, Ducha prawdy, 
zostanie spaczony na komedię teatralną. 


Zdecydowany do odnowienia wszystkiego 
O w Chrystusie. 

Niech każdy chrześcijanin się zdecyduje 
do odnowienia samego #icbie na pierwszym 
miejscu w Chrystusie Eucharystycznym; tym 
najlepiej uczci pamięć Piusa X i przyśpie- 
szy spełnienie się Jego najgorętszego ży- 
czenia i odnowienia wszystkiego w Chry- 
stusie. a 


Podczas nabożeństwa uczestni*" 
się wspólnie za robotników, 
chrześcijaństwa i za pokój św tg 
przemwieniu, ks. kanonik Garda pòv 
dział: 

„Naprzód chrześcijańska mło” 
botnicza, pokażcie drogę do Bogë sorsolni 
czej młodzieży całego świata". 


Tron Matki Boskiej na szczycie © m” 

Na szczycie Montserrat w Kia vi w 
Hiszpanii odbyło się poświęce”ie vosi 
Maiki Boskiej, patronki tej prowine w 
uroczystościach wzięło udział pola ji 5/1 tw- 
sięcy pielgrzymów, 25 biskupów | st 


księży. Tron wykonany ze złota, 

dregich kamieni powstał ze sklade; on 

lików głównie hiszpańskich. Na ono ù 

mieszczono cudowną figurę Matk kiet 
| wyrzeźbioną przed wiekami w drz 


i 
| Brak księży we Francji. 


Na 9 tys. parafii katolickich w- = 
1/3 nje posiada duszpasterzy. Wm + cù 
diecezjach jeden ksiądz przypada = :30 
parafian a w Paryżu na 5000 wiem i 


Święta godzina małżeństw katol = -+ 

W Chicago odbyła się wew. ist 
kościołach godzina święta dla m 
katolickich, w czasie której naste o 
nowienie przysięgi ślubnej. 


Pismo św. w radio amerykańsl 
W każdą niedzielę wieczorem 
kańska radiostacja American Broe* 
Co. nadaje audycję pod tytułem „ 
o jakiej dotąd świat nie slyszal". 4 3 
audycji tych aktualizuje się Pismo wv «io 
życia współczesnego. 


Ajleluja =lleluja. Szczęśliwa jeste. s 
ta Dziuwico Mario, i wszelkiej ciiw | 
godniejsza, albowiem z Ciebie - 
słońce sprawiedliwości, Chrystus, Bo 7 =*=.. 
Alleluja. 
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A. F, KOWALKOWSKI 


Zapomniany badacz kaszubszczyzny 


Pomorzoznawcze podróże naukowe pro- 
**'ra Bernoulliego w latach 1777 ; 1778 
* | oczątkowały t. zw. „odkrycie Kaszubów” 
+ chociaż Wobeser į, Wustrack u schyłku te- 
95% wieku XVIIl-go niewiele potrafią o Ka- 
“uhach powiedzieć, bo osobiście z ludem 
"ubskim się nie stykali, to jednak w Pra- 
dż ks, prof. Dąbrowski, sławista, zwraca u- 
wę na ten szczep nadbałłycki i domaga 
© gruntownych badań źródłowcyh nad mo- 
“3 Kaszubów. Za nim dwaj pastorzy, Lorek 

-ecenowie i Koberstein w Głowicach, 
'vuują mowę i kuliurę Słowińców i Ka- 
pwrów, przy czym zwłaszcza Lorek osiąga 
ciekawe wyniki. 

- nimi ło* wszedł w kontakt Mronga 
A. ngowiusz), pastor przy kościele św. 
7067 w Gdańsku, i w swoich podróżach i 
‘Ss ach naukowych korzysłał niemało z re- 
ib łów ich badań. 
jeco wcześniej, bo w roku 1816, uka- 
« e się w Gryfii, wydobyte m pyłu XVI- wie 
: go, pomnikowe dzieło Kantzowa o Po- 
u. ', Kosgarten, 


= 


vu 


Wydawca „Pomeranii”, 
je w parę lat później prezesem nowo- 
'onego w Szczecinie Towarzystwa dla 
ń nad przeszłością Pomorza. 

/ pierwszym okresie swego _ istnidhia 
rzystwo chciało więcej miejsca po- 
"zle oryginalnym studiom kaszubskim. W 
©" celu zwracało się do co sławniejszych 
stów o współpracę. Ale ani Linde w 
zawie, ani ks. prof. Dąbrowski w Pra- 


' nie byli w słanie zadośćuczynić żąda- ' 


, bo sami za mało wiedzieli o Kaszu- 


tedy to poproszono o współpracę dy- 
ra gimnazjum w Chojnicach, dra Muel- 
slawisłę, b. ucznia prof. Dąbrowskie- 
'Aoeller wszakże nie przyjął oferty, tłu- 
-ąc si admiaram pracy literackiej 
owej rodzaju. Wskaz ń 
-+a na jednego z młodszych profesorów 
azjum chojnickiego, dra Brylowskiego. 
ór był'o tyle pomyślny, że dr Brylow- 
ył'nie tylko dobrym lingwista ; history- 
„ałe władał też doskonale językiem 
-im j znał dobrze literaturę i historię 
© a. Kaszubszczyzna również nie była 
bca. Wszak podówczas w murach gi- 
jum chojnickiego rozlegała się żywo 
a kaszubska, jako że znaczny odsetek 
« św stanowili wtedy Kaszubi. Poza tym 
Brylowski poprzednio przebywał przez 
J lał w Chmielnie, w We herowie o- 
' powiecie byłowskim. 
oroszony przez szczecińskie Towarzy- 
too Pomorskie wybrał się dr Brylowski w 
"+ feryj letnich 1827 roku w podróż na- 
"0 4 na Kaszuby, przemierzając szeroki 
i d Kościerzyny poprzez Kartuzy i Wej- 
> o do Pucka craz na zachód aż po 
wiec. Z obszernego referatu, z którego 
gi ogłoszono w ll roczniku Sprawo- 
Towarzystwa Historycznego Pomor- 
ı w Szczecinie (1828), dowiadujemy 
naszego podróżnika interesowały 
zagadnienia archeologiczne i histo- 
jt- u aniżeli językowe. Takie nasławienie 
|, dzamy już na samym początku wy- 
'©, podczas posłoju w Chmielnie, mi- 
. : pierwołny plan miał charakłer ra- 
ngwisłyczny. Nie bez wpływu na tę 
; : był prawdopodobnie ówczesny 
© _ szcz chmieleński, ks. dziekan Temp- 
"©. d niego dowiedział się Bryłowsk; © 
© «lu kroniki pomorskiej, spisanej przezi 
rego Schwengla. (Chodzi tu najprav:- 
©*. obniej o rękopis „Ad Historiam Ec- 
8 cam Pomeraniae Apparałus Pam 
e z r, 1749). Wypis zaś, jaki sobie z 
© «eniki sporządził był ks. Tempski od- 
e Chmielna, skierował uwagę Brylow- 
na ową wyspę na jeziorze Chra'e- 
©, na której EP zamek Dam- 
* Jąbrówki), córki 
eq kościoła w Chmielnie. 
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laj obie jeszcze sio lat temu isinie- 
"spy tworzą wąskie pasmo lądu. —- 


e dawniejsze jezioro Chnue'eńskie . 
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viętopefa | zało- | 


| Ślady starych grobów 


na dwa jeziora: Kłodno : Biała, Już Brylow- 
ski wspomina, że wody pomiądzy wyspami 
i lądem są dosyć płytkie a latem można bez 
trudności na bosaka przejść. Interssewala 
go przede wszystkim mn'ejsza wyspa, gdzie 
według tradycji miała byż siedziba księżni- 
czei pomorskiej. Nie było żadnych śladów 
po jakichkolwiek murach czy kudowlach. 
Wicziat Brylowski tylko niewielki wał, o- 
łaczający wyspę, a w pośrodku zagłębienie 
Gęste zarośla i krzaki nie pozwoliły mu o- 
bejść całą wyspę dokola, obliczył jednak 
jej wielkość na okolo 1500 kroków. Brylow- 
ski notuje, że ludność iubyicza nazywa wy- 
spę „zamczyskiem„, a paje i nagromadzo- 
ne chrusty w cieśninach każą mu przypusz- 
czać, że dawniej wody musiały tutaj być 
kardziej głębokie į że dop e'o ręce ludz- 
kie uczyniły te miejsca m/a'kie. 

Sprawa „zamczyska„, w dać, bardzo za- 
interesowała chojnickiego podrćżnika, bo 
kiedy przybył do Wejherowa, znowu spe- 
ciang uwagę poświęca lasniejszej górze 
zamkowej na lewym brzegu Cedronu. | łu- 
łaj iakże stwierdził na stromym pagórku o- 
wo charaktrystyczne zagłębienie, otoczone 


~ wałem. Pośrodku tego zagiębienia, pod rc- 


slym bukiem, natrafił Brytowsk; na niewiel- 
kie bagienko. Jakiś pasiuch, którego na 
swojej wędrówce napsikał, opowiadał mu, 
iż pamięła, że przed !aty była łu gięboka | 
słudnia, która powoli zarastała, zosławiając | 
wreszcie jako jedyną po sobie pamiątkę o- 
wo mokradło. Ze szczyiu góry zamkowej 
— opowiadał dalej pasie: — prowadziły 
kiedyś na dół kamienne schody. 

Z góry zamkowej zaprowadził pasterz 
Brylowskiego poprzez «szereg pagórków do | 
miejsca zwanego „„grobiszcziem,. gdzie ' 
ponoć odkopano przed [aty dużo kamieni 
j urn z kośćmi. 


> 


znalazi Brylowski | 


Zrzesz Kaszebsko 


NASZA KULTURA 


również pod Sławoszynem, na niewielkim 
pagórku, w pobliżu bagienka, gęsto zaro- 
śniętego dębem į różnego rodzaju drzewa- 
mi liściastymi. Tak semo opodal Rozewia 
pod Karłuzami stwierdził chojnicki badacz 
istnienie starych grobówców, przy czym za- 
znacza w swoim po niem'ecku napisanym 
referacie, że zarówno pod Fuckiem jak i 
w Kartuzach lud nazywa te miejsca „mog:- 
łami,. 

Górę zamkową, bardzo podobną da tej 
koło Wejherowa, widział Brylowski również 
w okolicy Zarnowca, opodal wschodniego 
brzegu jeziora Zarnowickiego. | tutaj na 
wysokim, stromym szczycie znajdcwałe się 
wgłębienie, otoczone wałem į rowem. Ca 
ła góra była gęsto zalesiona kizakami, po- 
nad kłórymi wznosiły się poiężne dęby i 
buki. 

W drodze powrotnej da Chojnic nałknął 
się Brylowski, pomiędzy Karłuzami a Sme- 
iewem, na jeszcze jedną „górę zamkową 
która łym razem -ma aż trzy wgłębienia. 
Podanie, jakoby tam miały stać trzy zamki 
obok siebie, odrzuca aułor jako bajkę, po- 


ni 


dobną do innych legend o „zapadłych zam | 


kach, i „zaczarowanych kró!lewnech,. 

Jeżeli zebrane przez dra  Bry!owskiego 
materiały, dotyczące starych grobowisk i 
zamkowisk, były dosyć obszeme, ło rezul- 


lały badań językowych są nader skąpe. — | 


Właściwie tylko jeden ks. Fempski w 
Chmielnie mógł służyć bliższymi z tej dzie 
dziny informacjamj i dostarczyć mu trochę 
materiałów. Od niego otrzymał on łeż ów 
dwuwiersz o mowie kaszubskiej: „Per doch 
le atyne ko tu vezurn cognosce Casubim, 
llis tribus ademptis semipolonus adest,. 

W ogóle, musiały być rozmowy chmie- 
leńskie dosyć ciekawe į pouczające, skoro 
aułor w swoim sprawozdaniu -nazywa ks. 


Tempskiego „jednym _znajświatlejszych księ 
E katolickich„. Nie zdobył jednak Brylow- 


ski zadnego tekstu kaszubskiego, a przy- 

najmniej nie nie cyłuje. Podaje natomiast 

szereg wyrazów kaszubskich w trzech róż- 
4 


Nasza na”Sianowie i Swarzewie 
Kaszubska Panienka 


Do największych odpustów u nas, na 
Kaszubach, należą obok kalwaryjskich w 
Wejherowie szczególnie a na południu w 
Wielu, odpusty maryjne w Swarzewie i 
Swianowie, teraz 8-go września i w następ- 
ną=niedzielę będziemy odprawiać. Odpust 
w Swarzewie, położone nad malym mo- j 
izem w załoce puckiej, powszechnie jest 
znanym jako odpust rybacki, a odpust w 
Sianowie u nas lądowych Kaszubów — 
zwią gburskim. Oba te czcigodne miejsca 
są ośrodkiem kultu Matki Bożej na naszej 
kaszubskiej ziemi. 

Przypatrzmyż się bliżej naszym „kaszub- 
skim Madonnom”. Figury te czcigodne 
rzeźbione w drzewie nie wyższe ponad pół 
metra, przedstawiają Bożą Rodzicielkę sie- 
dzącą na tronie z koroną na głowie a ber- 
łem w ręku, piastującą dzieciątko boże. 

Rzeżby obie pochodzą z okresu gotyku 
między XV. a XVI. wiekiem, najprawdo- 
podobniej roboty mistrzów gdańskich, 

Figura  sianowska, wcześniejsza od 
swarzewskiej, choć z tego samego, okresu, 
tchnie ludowością. Nadwyraz piękną ma 
ona kaszubską niewieścią twarzyczkę peł- 
ną słodyczy a zarazem współczucia. Wpa- 
trując się w nią dopiero rozumiemy, dla- 
czego już nasi siarkowie tak ją ukochali 
serdecznie, dlaczego stała się poprostu 
Częścią naszej kaszubskiej gburskiej duszy. 
O dziejach jej w czasie ostatniej wojny 
Pisałem na tym miejscu przed rokiem w 
związku z M. B. Siewną. 

Dziś posłuchajmy dziejów wojennych 
swarczewskiej Panienki. 

Cofnijmy się jeszcze w przedwojenny 
ckres. W ostatnich latach przed wojną, 
kościół swarzewski i cudowna figura zosta- 
ły zbezczeszczone. i ograbione przez zio- 
czyńców. Aktem wynagradzającym w 1938 

- 


"4 na M. B. Siewną były wielkie uroczy- 
stości koronacyjne M. Boskiej Swarzew- 
skiej, w których ogłoszono ją Królową pol- 
skiego morza. 

Kiedy się wojna zbliżała, ks. prob. Pro- 
nobis, ówczesny duszpasterz swarzewski, 
nie zdecydował się wysłać figury, wedle 
poleceń Kurii biskupiejj w głąb kraju. 
Prawdopodobnie rybacy i na to by się nie 
zgodzili, bo przecież Swarzewska Panienka 
to oczko w ich głowie. Do niej się modlą 
o pomyślny łów, o dobre wjodro, do niej 
wzdychają, kiedy morski sztorm jak łupin- 
ką rzuca ich kutrem czy łodzią. 

Po wybuchu wojny figurę jednak zdję- 
to, a na jej miejsce drugą postawiono, na- 
śladownictwo prawdziwej figury. Figurą 
zaopiekował się p. Torliński, szanowny 
obywatel Wielkiej Wsi, parafianin swa- 
rzewski, wielki dobrodziej swarzewskiego 
kościoła i jego Panienki. Figurę po odpo- 
wiedniej izolacji zakopano w polu. Tor- 
lińscy wysiedleni, szukali schronienia w 
Gouwernenrient. Tymczasem, ówczesny osła- 
wiony komisarz biskupi Knop dowiedział 
się © sprawie i poprzez Gestapo sprowa- 
dza Torlińskiego, który ostatecznie figurę 
zmuszony jest wydać. Ale niema złego co- 
by na dobre nie wyszło. Ks. Knop oddał 
figurę do renowacji doskonalej artystce w 
tym przedmiocie, która odnowiła ją wedle 
najstarszych jej Wzorów, zyskując bardzo 
na wyglądzie. Figura pozostawała aż do 


"końca wojny na plebanii w Wejherowie, 


skąd spowrotem wróciła do swoich jej 
wiernych rybaków. Doprawdy dziwne a 
wprost cudowne są dzieje obu figur cudo- 
wnych swarzewskiej i swianowskiej z o- 
wnych swarzewskiej i sianowskiej z o- 
Ks. Fr. Grucza. 
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nych odmianach diaiektycznych, a miano- 
wicie z okolicy Sławoszyna nad morzem, 
oraz z Zakowa i Zegardłowa (pow. kościer- 
ski). Wyprzedza je bardzo ogólnikową cha- 
rakterystyką mowy kaszubskiej, przy. czym 
różni się zasadniczo od Mrągi, który ka- 
szubszczyznę uważał za „dialekt wendyj- 
ski„, bliski: -grupie dolno-łużyckiej. Zda- 
niem dra Brylowskiego zaś „mowa kaszub- 
ska mało się różni od polszczyzny łak, że 
przy odrobinie uwagi Polak į Kaszuba bez 
trudności mogą się porozumieć„. Różnica 
jest mniejsza | wzajemne porozumienie łał- 
wiejsze, aniżeli pomiędzy językiem wyso- 
ko-niemieckim a dialektami niemieckimi. 
W mowie kaszubskiej niewiele jest wyra- 
zów obcych językowi polskiemu. Zasadni- 
cza różnica polega raczej na wymowie, a 
właśnie ona jest inna w każdej parafii, jeśli 
nie nawet w każdej poszczególnej wsi. To 
sprawia niesłychane trudności w spisyw. 
niu wyrazów kaszubskich, „Odyby się ch: 
ło dokładnie oddać każdy dźwięk, trz* 
by skonstruować osobny alfabet a przy 
mniej odrębne samogłoski. Dlatego —— 
kluduje Brylowskį -— w  kolekcjonc 
wyrazów kaszubskich należy być, bar 
słróżnym, ażeby przypadkiem nie ui 
całkiem nowego, szłucznego języka, 

Podróż naukowa  kaszuboznawcza 
Brylowskiego nie przyniosła pożądanyc: 
zulłałów, tak samo, jak wyprawa Mrąg 
Słowińców w tymże roku 1827. Ten o: 

o tyle był szczęśliwy, że zdobył włec 
Łebie egzemolarz „Katechizmu, Pont: 
sa, wydanie gdańskie z roku 1758. 

Towarzystwo szczecińskie, dziękując dr 
Brylowskiemu za trud i słarania, zachęcało 
go do dalszych poszukiwań, zwłaszcza w 
okolicy Łeby. Pasłorzy Lorek i Koberstejn 
służyliby mu z pewnością niejedną cenna 
wskazówką. Równocześnie sędziwy Mrąga 
prosił młodego nauczyciela chojnickiego 
o spotkanie, ażeby omówić wspólne zain- 
feresowania kaszubskie. 

Byłoby rzeczą pożądaną sprawdzić, czy 
Brylowski rzeczywiście kontynuował swoje 
badania nad kaszubszczyzną, a jeżeli tak, 
to jakie były wyniki jego dalszych słudi* 


ZG" ~ 


Ks. Franciszek Grucz. 
Pjesnjó do Svjoro - i 
Ponjenkji 


(na notę: „Matko Niebieskie 


Panjenko cëdnô svjonovsk 
Matinko bożó nósviętszo. 

Cę krolevjonkę kaszćbską, 
Vjelbjimć z naj zemją vszśtk. 


Mć lud vjedno Tobje vjé 
Spjevjeme v naj movje r 
Cę krolevjonkę kaszóbske 


Morze, jezora, modrasti 
Szemarzą, buczą wu nas tu. 
Cę krolevjonkę... 


Cemni bore, gore przitkji. 
Chvólą Ce naj stvore vsze: 
Cę krolevjonkę... 


Złoti zboża, snóżi kvjótkji, 
spjevją wu naj vszetkji ptoszk; 
Cę krolevjonkę... 


Cepłe latko, złotó jeseń, 
Zimk ze mną zvęczą pjesiń. 
.Cę krolevjonkę... rę 


Słunko , mjesąc, vszśdni gvózde 
Kionją sę do nóg tvich v chvólb. 
Cę krolevjonkę... á 


Matinkô najô kochano 
Pros Boga sena za nami. 


Bos krolevjonką kaszëbską 
Vjelbjim Cę z naj zemją vszetk: 
Maria! 


Dej be zemję rodnó kvjitła 
V movje, v zveku nje zanjikv 
Bos krolevjonkę... 


Bósme vjódno tvemi bóle, $ 
A po smjerce z Tobą żele. 
A v njebje razę z Wojcę seng, 
Z rovnima jim svjętim Dźchę. A 
` Na vjekji. 
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KS. SIEG 


Jabłoń w zagrodzie 


(Ciąg dalszy) 

Często zauważane porzucanie na- 
wiązków owocowych u wszystkich drzew 
owocowych do wiśni kwaśnej włącznie ma 
sw ąprzyczynę nie tylko w suszy, jałowości 
gruntu, lecz często w braku kwasu fosforo- 
wego w sadzie koniecznie potrzenebgo a 
w nawozie słajennym nie wystarczającym. 

Każdy sad z reguły winien ctrzymać rok 
rocznie co najmniej 2 ctr. poj. superfosłatu 
lub łomasyny na mórg. Najlepiej dawać 1 
superfosfatu szybko — į 1 łomasyny powoli 
działającej na mórg. Kwas fosforowy działa 
w sadzie jak w polu, spowoduje jednoliie 
dojrzewanie na drzewie, uodpornia owoc 
przeciw gniciu į poprawia jego leżność! 
Działa podobnie jak na karioflach, gdzie 
już przez znaczne podwyższenie procentu 
skrobii wielokrotnie wydatek pokrywa. 

Nigdy nie należy sadzić jabłoni (igrusz) 
na słarym, zanieczyszczonym rakiem miej- 
scu. Zwykle taki teren jest kompletnie wy- 
jałowiony i zupełnie się nie nadaje na sad, 
co najwyżej po bardzo silnym nawożeniu 
przede wszystkim słajennym į wapnowaniu 
na pesikowe. Są sady stuletnie, często za- 
niedbane, porośnięte trawami, puszcze z: 
resztami starych, jałowych i nikornu nie po- 
trzebnych jabłoni ı grusz. A gdy się taki sad 
znajdzie przy plebanii lub szkole, to do- 
biawdy nikomu rie zaświeci przykładem. 

Także schorzaie sady pow.nńe być z na- 
kazu władzy usunięte, »» rozszerzają cho- 
roby drzew po całej gromadzie. Tradycyjne 
pr.ywiążanie kogobądź do łakieqe. „sadu” 
nie daje sadowj racj. ba na dassze :0-— 
20 it ku szkodze ogółu 

Nowy sad należy zax'adzć na nawir'e. 
W zimnych okol:cach lep ei za rzadko sa- 
dzić niż za gęsto | giog lym samym zac:e- 
niać ą zakwaszać. Siwce wiro? wszędzie 
mieć dostęp, a czły ieren musi bvż orany lub 
kopany i nie może zare*ia: Najlepsza vpra- 
wa ło czarny ugór do połowy cierwce, na- 
stępnie łubin do padorena, rychla wiosną 
następnie znowu lubin ` tak w kólko. Nie- 
stety nie wszędzie lo sią da przeo cwadzić. 


Sad często jest wav avulsa —- pzvłen 
trzeba pamięłać, że Quy ctzewa już się zbi. 
żają do pełnej wy'lejreżci, należy s'opuic- 


wo podwójńle nawozić, bz przec aż iczie 
podwójny zbiór. 

Kariowe w oge wymagają sliego na- 
wozenia, a przyczyna główna skarg na ich 
małą wydajność io niedostaleczne rawcze- 
nie. Tylko na wyjąikawo tlusiych giebach 
można od karłowvch wymagsć wielkiego 
zbioru przy zwyczajnym polnym nawożeniu. 
Jednego nie należy zaniechać nigdy choć 
na najbogatszej glebie: bez wapna i fosforu 
nie ma należytej gospodarki sadawai, bo te 


dwa składniki najszybciej się wyczerpują. . 


Do najbogatszych w wapno gleb na Ka- 
szubach należą napływowe tereny łąk nad- 
rzecznych. Mimo to na nich bez wapniowa- 
nia zanika wysoko wartościowa koniczyna 
łąkowa na korzyść różnych szczawów i 
skrzypów. Ona po wapnowaniu samorzutnie 
się ukazuje. Podobnie w sadach nie, wap- 
niowanych zauważymy, zwłaszcza na zim- 
nych głebach w rodzaju kaszubskich, róż- 
ne dla takich ziem typowe kwaśne chwasty 
a także -turzycę wleczoną z lasów w śció|- 
ce. Wapniowanie przeciwdziała rakowi, — 
groźnemu także karłtowym, choć mniej niż 
piennym. 

Przy wyborze karłowych należy uwzglę- 
dnić odmiany wypróbowane, bardzo płod- 
ne, deserowe lub co najmniej stołowo-użyt- 
kowe, przyczym przez wapniowanie te o- 
stałnie podciągnąć można do l-ej klasy. Z 
letnich najrychlejszych jabton; niezrównana 
śliwka żółła desarowa į użytkowa do wszy- 
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stkich celów na podkładzie karłowej two- | 


rzy przepiękną piramidę, podczas gdy pien 
na lub wysokopienna bardzo nieładna į roz- 
czuchraną tworzy koronę. 

Oliwkę pienną i wysokopienną najlepiej 
sadzić między budynkami lub na innym 


i 
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| 
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c.asnym miejscu, gdzie zmuszona będzie do 
wyciągnięcia się w przyzwoitą koronę. Nad 
zwyczaj urodzajna, samopylna į dobry za- 
pylacz, już po ósmym zbiorze jest wyczer- 
pana. 

Dłużej trzyma się Charłamowskie stoło- 
wo-użytkowe wrześniowe. Wymaga dużo 
słońca całodziennego. 

Wiłenczas przy odpowiednim wapniowa 
niu w smaku znacznie się poprawi. W o- 
kolicach o bogatej glebie i silnym słońcu 
Samo przez się deserowe, bardzo wonne i 
pięknie zabarwione. 

Być może, że nikt z czytelników o łym 
nie wie, że Charłamowskie zerwane z doj- 
rzałością ca 75 proc. i odpowiednio prze- 
chowywane leży do nowego roku, więc jest 
jednocześnie jabłkiem rychło-zimowym. — 
Jest doskonałym zapylaczem i samopylne; 
bardzo plenne. 

Jako jesienne jabłko słodowo-użytkowe 
bardzo plenne już w szkółkach nieraz o- 
wocujące, ło znana Coxa Pomona; dosko- 
nały zapylacz. 

Tam, gdzie łe trzy odmiany w sadzie się 
znajdują, nie do pomyślenia, by jabłoń ja- 
ka opadła z kwiałów bez nawiązania. Py- 
łek roznaszają owady, a przede wszystkim 
pszczoły. 

Ponieważ 'u nas 90 proc. wiatrów idzie 
od zachodu, z tej przyczyny, gdzie moż- 
na, sadzić od zachodu w rzędy na wschód. 
Tym sposobem drzewa wzajemnie się chro- 
nią od wichrów. Ale należy stawiać ule na 
wschodnim końcu sadu, by pszczoła pusta 
leciała pod wiatr a obciążona z wiatrem, 
co bardzo wydajnie wpływa na jej robotę. 


Z rychło średnio-zimowych bardzo pole- 
cenia godna jest Renefa Landsberska, z eu- 
ropejskich jabłoni najurodzajniejsza, stoło- 
wo-użytkowa; leży do lutego. 

Najcenniejsza ze wszystkich jest nie- 
zrównana Pomarańczówka Coxa, bardzo 
plenna, tak, że należy przerywać nawiązki, 
by owoc średnj zbytnio nie zdrobniał: Leży 
do marca, lubi zacisze, a na mróz sybirski 
tak mało odporna jak wszystkie jabłonie. 

Ponieważ każdy sad kosztuje, należy już 
z tej przyczyny sadzić drzewka targowe 
najwyższej klasy. Do nich należy Pomarań- 


Lech Bądkowski. 
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czówka į Boskoop, ulubione jabłko wielka- 
nocne. 

Na Pomarańczówce za Polski dobrze 
wyszedł rolnik Kreft z Góry pod, raczej nad 
Wejherowem. Teren stworzony chyba do 
stawiania rzędami wiatraków; najzimniejszy 
punkt powiału Morskiego z rolą kartoflano- 
owsianą. Pomarańczówki tak dobrze szły 
przy dobrej pielęgnacji, że. na kilka lat 
przed wojną z kilkadziesiął drzewek nic 
zebrał. Dalszego losu jego plantacji nie 
znam. 

Jako ostatnie drzewo karłowe polecam 
Boskoop; deserowe, średnio wydajne u nas. 
W Danii, skąd pochodzi, do 20 ctr. rodzą- 
ce jako pienne.* Owoc średni, wielki į bar- 
dzo wielki, luźny; leży przez całe lato aż 
do Oliwek żółtych; bardzo soczysty z gru- 
bą skórką; w okazach średnich i w suchych 
piwnicach nie marszcząc się, leży, osiągając 
zawsze dobrą cenę. 

Ze względu na luźność owocu, nie tak 
fatalną u letnich, należy sadzić w kierunku 
zachód-wschód: Oliwkę, Charłamowskie — 
obie trzymają luźno, lecz opadły owoc al- 
bo doleży, albo idzie do kuchni, gdyż w 
każdej formie jest bardzo pożądany; trze- 
cie Reneię Landsberską, czwarte Pomarań- 
czówkę Coxa, piąte Boskoop. Na stanowi- 
sku wyjątkowo wiełrznym można Landsber- 
ską posławić na pierwszym miejscu. 

Jabłka «zimowe, by należycie , leżały, 
muszą być zbierane ręcznie į w lisłopa- 
dzie, nigdy nie w paźdzjerniku. Kilka stop- 
ni mrozu nic im nie szkodzi. Pamiętam z 
mych lat dziecięcych, jak w naszym sadzie 
już ogołoconym -z liści jabłka zimowe zwi- 
sały; zawsze późno zbierane leżały do wio 
sny i dłużej. 

Ze względu na kradzieże właściciel sa- 
du źle lub wcale nie, oparkanionego zrywa 
za rychło. Pół biedy z rychło zimowymi, 
gorzej z późno-zimowymi, jak Landsberska, 
Pomarańczówka i Boskoop. Zwłaszcza Bo- 
skoop marsziczy się, pleśnieje od środka i 
traci swój wyborny smak. A przecież na ło 
się go trzyma, by przeleżał do świeżych 
jabłek. Boskoop z wyżej wymienionych naj 
mniej potrzebuje słońca. Półdniowe nasło- 
necznienie zupełnie wystarcza, w swej oj- 
czystej Danii ani tago niema; lubi wilgotne 
powietrze, bliskość stawów i łąk, dużo ro- 
sy į deszczu; na takich miejscach może się 
obradzać jak w Danii$ 

Ciąg dalszy nastąpi 


Przegląd spraw morskich 


poiskie przewinęło się kilka wycieczek 
czeskich, zwiedzających nasze wybrzeże. | 
Rozmowy z uczestnikami tych wiec 
byly bardzo pouczające. Oczywiście czescy 
rozmówcy nie mogli ocenić ogromu pracy, 
włożonej w likwidację zniszczeń wojennych | 
i w wznowienie działalności portów. Nie | 
mogli też wyrazić swej opinii na temat 
ruchu statków w portach, gdyż porty śre- 
dniej wielkości to mają do siebie, że tru- 


W ostatnich tygodniach przez zek 


dla przygodnego, niewtajemniczonego ob- 
serwalora wydają się być mało ruchliwe. 


Jedna natomiast rzecz była niezmiernie 
charakterystyczna w zachowaniu się cze- 
skicn gości. "Mianowicie ich stosunek do 
morza. Jedynie drogą porównania możemy 
ocenić reagowanie ludzi, których naród 
nigdy w historii nie miał nic wspólnego 
z morzem, na widok tego żywiołu. Znaczna 
większość spośród gości po raz pierwszy 
w życiu zetknęła się z morzem. Wzrusze- 
nie tych ludzi rzeczywiście dawało obser- 
watorowi niecodzienne wrażenie. Pomimo, 
że naród polski nie rozumuje jeszcze ka- 
tegoriami morskimi, to jednak wpływ o- 
statnich 25 lat dał się już wyraźnie zauwa- 
żyć, szczególnie wśród młodzieży. Dla nas 
morze jest już jednak czymś codziennym, 
współpraca z nim dokonuje się niemal na 
płaszczyźnie tej samej poufałości, jak z 
z ziemią. 


dno naogół w nich podchwycić rytm życia: 
| 


My wiemy, że Baltyk jest morzem zam- 
kniętym i że w gruncie rzeczy jest on mo- 
izem małym, chociaż zapewnia wyjście na 
inne morza i oceany. Dla naszych gości 
był on czymś niezmierzonym, na co patrzy 
się z podziwem. Podziw dla morza wyra- 
żał się chociażby w zapamiętałym pluska- 
niu, któremu poddawali się starsi i młodsi 
wśród naszych gości. 

Ten stosunek do morza, naiwny i uczu- 
ciowy, maluje nam drogę, jaką myśmy 
przeszli od zapomnianych wspomnień o mor 
skich czynach naszych słowiańskich przod- 
ków, a w bliższym czasie gdańskich ka- 
prów do praktycznego dzieła budowy no- 
wego gospodarstwa morskiego. Jesteśmy 
w tym szczęśliwym położeniu, że możemy 
już o morzu mówić spokojnie, bez wiecz- 
nego wzruszania się tym tematem. Niechaj 
robią to ci, którzy na morzu pracować 
nie mogą, bo go nie mają. 

Jesienią i zimą ubiegiego roku dużo 
mówiono na temat reorganizacji portów. 
Chodziło mianowicie o przeprowadzenie pe 
wnych zmian w ich administracji i syste- 
mie eksploatacji oraz o nastawienie portów 
na pewne specjalne zadania. W odniesieniu 
do pierwszej sprawy zauważyć należy, że 
dla portów Gdańska i Gdyni projektowa- 
no utworzenie osobnego przedsiębiorstwa, 
które by je prowadziło na własny rachu- 
nek. Nazywało się to komercjalizacją por- 
tów. Druga sprawa, znana pod rorya sbi 
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cjalizacji portów, doznała bardzo szczegó- 
łowego rozpracowania w jednej z konfe- 
iencyj naukowych Instytutu Bałtyckiego. 


Otóż specjalizowanie portów znajduje 
w praktyce zastosowanie, nie wiadomo zre- 
sztą, czy zawsze szczęśliwe. Na podstawie 
przeładuakow ostatnich miesięcy można się 
zorientowac, że port gdański nas'awiany 
iest niemal wyłącznie na towary masowe, 
jak węgiei, koks, ruda, podczas kiedy part 


gdyński dostaje większość drobnicy, która 3 


Przechodzi przez polskie porty. Port szcze- 
ciński obraca ładunkami masowymi, co zre- 
sztą jest zrozumiałe w specyficznych wa- 
runkach. w jakich ten port się znajduie. 
Svtuacja ta oczywiście forytuje wyraźnie 
port gdyński nawet z pewną szkodą dła 
portu gdańskiego, gdyż — jak wiadomo — 
drobnica jest ładunkiem tego rodzaju, któ- 
ry najwięcej dochodu zapewnia portowi. 


W sprawie głośnej swego czasu projek- 
towanej komercjalizacji portów Gdańska i 
Gdyni nic obecnie nie słychać. Wydaje się 
raczej, że projekt ten, jako przedwczesny, 
został chwilowo odłożony aż do momentu, 
kiedy porty będą na tyle odbudowane, aby 
samodzielna nimi gospodarka, t. zn. przy 
pomocy własnych dochodów, stała się mo- 
żliwością. 

W tej chwili natomiast dyskutuje się 
namiętnie inne aktualne zagadnienie por- 
towe, a mianowicie projekt utworzenia 
spółdzielni przeładunkowej dla obu portów 
ujścia Wisły. Projekt ten, który opracowu= 
je się w Głównym Urzędzie Morskim, w 
szczegółach jeszcze nie jest znany. O ile 
wiadomo, ma on zapewnić istniejącym fir- 
mem spedycyjnym warunki egzystencji w 
ramach nowej organizacji przeładunków 
portowych. Napotyka on jednak na sprze- 
ciw zainteresowanych. W toku dyskusji, 
która toczy się obecnie na łamach prasy, 
projekt przejdzie ogniową próbę opinii pu- 
blicznej. 
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torfowego 


mi torfowymi, ma wszelkie warunki do 
rozwoju przemysłu torfowego. Doceniając 
znaczenie tego pręduktu przy Biurze Or- 
ganizacji Dostaw został zorganizowany 
Dział Przemysłu Torfowego. 


be. 
Polska, rozporządzając wielkimi E 
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Zadaniem tej placówki jest: 1) planowa- 
nie i organizowanie kopalń torfu na cele 
opałowe, budowlane, eksportowe (ściółka 
torfowa), 2) wyjednanie kredytów inwesty- 
cyjnych (trzyletnich) i obrotowych (9-cio 
miesięcznych), jak również przeprowadza- 
nie ścisiej kontroli nad ich zużyciem, a 
3) popularyzowanie zużycia torfu, ściółki. 
torfowej i materiałów budowłanych z torfu 
oraz szkolenie fachowego personelu. 


Zorganizowano i przygotowano 36 pla- 
cówek torfowych, jak Spółdzielnie Samo- 
pom. Chłopskiej, podległe organizacyjnie 
Wydz. Przemysłowo - Rołnemu „Społem“, 
sSpóldzielnie branzowe oraz kopalnie torfu 
Min. Leśnictwa. 

Produkcja przemysłu torfowego w sezo- 
nie 1947 przedstawia się następująco: Spół- 


dzielczość około 40.000 ton, Państw. Zarz. 


Nieruchomości Z. ok. 15.000 ton, Min. 
Leśnictwa ok. 60.000 ton, Eksploatacja dzi- 
ka według statystyki z 1938 r. sięga około 
1.000.060 ton. 

Pożądane aby Spółdzielnie Sam. 
Chłopskiej położyły specjalny nacisk na 
utworzenie w ich łonie działów torfowych; 
niezależnie jednak od tego należałoby w 
dzielnicach kraju, gdzie szczególnie odczu- 
wa się brak opału, utworzyć większe ko- 
palnie państwowe pod zarządem Działu 
Frzemysłu Torfowego lub Państw. Nie- 
ruchom. Ziemskich. = 


jest, 


. 


Uruchomione trzy kopalnie torfu ściół- 
kowego, przeznaczonego na eksport zdały 
deskonale swój egzamin, tak że otrzyma- 


no pierwsze poważne zapytanie z USA. na 


55.000 balotów, tj. około 3000 ton. 
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c aka do grobów Piaśnicy 
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|Rok rocznie staraniem P. Z. Z. w Wej- 
l owie, Wejherowo i okolice pielgrzy- 
pia do miejsca kaźni Piaśnicy. Przyjeż- 
lają też i z Gdyni i % dalszych stron. 
każdej mieścinie kaszubskiej i pomor- 
ej znajdziesz bowiem małe Piaśnice 
4 Plgrzyrgując, składa im hołd lud, modli 
|; za wszystkich tragicznie, męczeńską 

 liercią zmarłych. 
Od samego rana warczą samochody, na 
|bku zbiera się lud. Punktualnie o godz. 8 
| Dziekan Partyka poprowadził przy 
śpiewie 


po orkietry wojskowej i 
Jelgrzymkę na szosę. Długi korowód de- 
|gacji związków i organizacji z pięknymi 
leńcami, kompania honorowa 16 Dywizji 
fszubskiej i rzesze ludu w rytmie marsza 
|ościelnego maszerowali  szłakiem piel- 
 |zymim. Każdy niósł wiązankę kwiatów, 
złożyć je na mogiłach ofiar. 

| Z skrzyżowania szosy o godz. 10 ruszy- 
| tłumnie pielgrzymka do grobów. Tu o 
pdz. 10.30 ks. prob. z Mechowy w asyście 
[prawi uroczyste nabożeństwo, Kazanie 
bzważajace ofiarę i sens cierpienia wy- 
osit ks. proboszcz z Jastarni. Podczas 
szy św. przygrywała orkiestra, pienia wy- 
bnat Chór Kościelny z Wejherowa. 

| Po nabożeństwie przemówił Przewodni- 
Facy Okręgowego P. Z. Z. Następnie na 
[ybunę wszedł jako przedstawiciel władzy 
Jaństwowej wicewojewoda dr. Podhorski: 
| „Walka nie o Gdańsk, ale o wolność na- 
Fa, tu, w Piaśnicy zaczęła się mordowa- 
liem Polaków. Te mogiły niech nam wska- 
jj ją drogę w przyszłości, aby uniknąć kre- 
hatoria i obozy”. Złożył hołd pomordowa- 
ly! m zapewniając, że przyszłość Polski jest 
Jasna i zdecydowana. Ofiara Piaśnicy nie 
hé jdzie na marne. 

| Ob. starosta Oderowski serdecznie prze- 
|hówił do zebranego ludu. „Żaden naród 
A doznał -t Trzy” iemców, ile 
, Kaszubi. Dzisiaj sprawiedliwości "stało 
| i Ros Na miejscu zbrodni wzniesione 
jostanie mauzoleum jako widomy pomnik 
oldu i czci pomordowanym. Praca nad 
pudową mauzoleum jest w ręku Komitetu 
Flożonego z przedstawicieli Kaszub”. 

| W imieniu społeczeństwa kaszubskiego 
przemówił wiceburmistrz m. Pucka ob. 
Miotk. Mówca podkreślił patriotyzm Ka- 
fzubów, uwieńczony męczeństwem Piaśni- 


W niedzielę, dnia 31. sierpnia rb. odbył ; 


Się ku czci ks. biskupa, który w tym dniu 

Kościerzynie przebywał, koncert. Znany 
|uż szerszemu spoleczeństwu nie tylko na 
Kaszubach chór Św. Cecylii wykonał pod 
batutą kompozytorów wstęp i część kanta- 


lty „Czego chcesz od nas, Panie" p. Jana 
|Serożyńskiego, „Agnus Dei" i „Sen wież- 
jnia" p. Lubomira Szopińskiego. Pozatym 


p. Mel. Kosznikówna (sopran) zaśpiewała 
[Ave Maria" p. Serożyńskiego i „Pieśń 
jo szczęściu” p. Szopińskiego. Akompanio- 
|wali p. Krauze i p. Szopiński. 

Ładnie zaśpiewała p. Mel. Kosznikówna 
|pobożne „Ave Maria" i ładnie miłą „Pieśń 
b szczęściu”. „Słowik kościerski” zawsze 
ljeszcze na poziomie! 

Chór wywiązał się ze swego zadania 
na poziomie i potwierdził 
|licznymi swymi występami "na różnych 
|konkursach (ostatnio w Lęborku zdobył 
[Pierwszą nagrode!) uzyskany rozgłos. Dro- 
|bne nieczystości w partii altu w utworze 
b. Serożyńskiego spowodowane były pra- 
>dopodobnie zbyt krótkim czasem dla 
|prób przed występem. Ale ziarenko pieprzu 
[w każdej potrawie być musi.' 

Soliści w kantacie (bas: p. Trzebiatow- 
ski, tenor p. Tomaszewski, alt: p. Tro- 
A 6wna, sopran: p. Kosznikówna) doskonale 
f ię popisali. 

'W każdym razie całość koncertu WY- 
padła wcale imponująco. To też Dostojny 
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cy, 12 tys. miasto mogił. Po tym prostym- a 
szczerym przemówieniu i hołdzie, w imie- 
niu Wojska przemówił pułk. Grzenia- 
Fomanowski. W żołnierskich słowach 
wskazał na wagę ofiary piaśnickiej, na 
krew męczeńską przelaną. „Z was bierze- 
my soki do wałki, rzeszo 12 tysięczno! 
Wiedźcie, że Polska ma nową drogę, a żoł- 
mierz będzie bronił to, co zostało zdobyte". 


Apelem do 16 Dywizji Kaszubskiej i 
hołdem żołnierzy zakończył pułkownik 
przemówienie. 

Cisza zaległa las. Wyprężona kompania 
honorowa 16 Dywizji Kaszubskiej prezen- 
tując błyszczącą broń, składa hołd, a za- 
razem ślubuje wypełnienie testamentu Pia- 
śnicy. 

Z cicha, lecz coraz potężniej rozbrzmie- 
wa pogrzebowy marsz Chopina. Pochylone 
sztandary... tu i ówdzie miga biel chustki 
zcierająca łzę. Z nieba w tej tak niezwykle 
nastrojowej chwili, powoli spaduje kro- 
pla dżu. Płacze natura, płacze człowiek, 
schylony nad modiłami. 

Błogosławi wszystkim krzyż brzozowy, 
niemy świadek prawdy. 

Uroczystość została zakończona składa- 
niem wieńców i poświęceniem krzyży i 
mogił znajdujących się w kilku miejscach 
lasu Piaśnicy. (r) 

PARANA 
Podziękowanie. 


Przedstawiciełom Władz Państwowych i 
Duchowieństwa, Instytucjom Państwowym, 
Samorządowym, Społecznym i Prywatnym, 
Stropnictwom politycznym, Związkom Za- 
wodowym i Młodzieżowym, Organizacjom 
Społecznym, oraz wszystkim osobom, które 
swą aktywnością przyczyniły się do orga- 
nizacji i uświetnienia, oraz wzięcia udziału 
w uroczystości złożenia hołdu prochom po- 
mordowanych. bohaterów Piaśnicy-w dniu 
31 sierpnia rb. — Zarząd Obwodu Polskie- 
go Związku Zachodniego w Wejherowie 
składa staropolskie „Bóg zapłać”. — M. S. 


Wejherowo i 


Zakończenie kursu P. C. K. w Wejherowie. 

W sobotę, dnia 30. 8. rb. o godz. 18-tej 
odbyło się w świetlicy Państw. Fabryki 
Odzieży zakończenie kursu ratowniczo-sa- 
nitarnego, zorganizowanego przez tut. Od- 


Gość wysłuchał koncertu z widocznym 
przejęciem się i zaciekawieniem. Dał temu 
zresztą wyraz słowami pełnego uznania 
przy końcu imprezy. Napewno był zadowo- 

«lony, nawet ucieszony, a o to przecież prze- 
de wszystkim chodziło. 


I na prawdę, Kościerzyna może być 
szczęśliwa, że posiada tak doskonały zespół 
śpiewaków. Oby tylko chór Św. Cecylii nie 
zniechęcił się tym, że na. taką jego impre- 
zę aż tak-mało sluchaczy się zebrało. Ale 
z założenia swego chór Panu Bogu śpiewa 
a ludziom o tyle tylko, by ich nastroić i 
przygotować do rozważania tajemnic wiary. 

Z racji tej i obecności Dostojnego Gościa 
zupełnie na miejscu było zaśpiewanie na 
sali koncertowej . utworów religijnych. A 
że to utwory nowe miejscowych kompo- 
zytorów, którzy sami mogli dyrygować i 
wykorzystać do interpretacji swych dzieł 
tak doskonały instrument, jakim niewąt- 
pliwie jest kościerska „Cecyłia”, to uczy- 
nilo z niedzielnego koncertu w Kościerzy- 
nie arcyciekawe wydarzenie, o którym 
warto nieco więcej powiedzieć. 

Muzyka — jak każda sztuka — jest wy- 
razem uczucia. 
daje pewną formę — tutaj "muzykalną: mo- 
tywy melodyjne, rytmiczne, dynamiczne, 
kompozycją myślową całości. Przez środki 
muz$ka!lne artysta chce oddziaływać na 
psychikę słuchacza, by w nim wywołać 

| 
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Rozum artysty uczuciom ; 


dział Cz. Krzyża. Kurs trwał od 15 lipca 
do 30 sierpnia br. codziennie przez dwie 
godziny. Kurs ukończyły 32 słuchaczki. 
Kurs prowadził lekarz Dobrzyński Zbigniew 
przy pomocy lekarza Thtejszego Oddz. art. 
por. san. Pawińskiego i siostry Cz. Krzyża 
Jakobi. 


Na zakończenie kursu przybyli przewo- 
dniczący Pow. Rady Nar. ob. Kowalski, 
przedstawiciel Magistratu, Dyrekcja Fabry- 
ki Odzieży oraz delegatka Okręgu P. C. K. 
z Gdańska. Uroczystość zagaił pelnomoc- 
nik P. C. K. ob. ppłk. Czubryt. Następnie 
odbył się pokaz bandażowania. Dwa krót- 
kie referaty wygiosily kursistki. Po rozda- 
miu świadectw przemówił ob. Kawalski, 
winszując kursantkom nabytych wiadomo- 
ści i zachęcając je do dalszej społecznej 
pracy. Przemówienie przedstawiciela Fa- 
bryki Odzieży zakończyło kurs. f 


Kierownictwo tut. Oddz. P. C. K. za- 
mierza w najbliższym czasie zorganizować 
podobny kurs dla szerszych warstw tut. 
społeczeństwa. Życzymy mu w jego zamie- 
rzeniach jak najlepszych wyników. 


— „Caritas”. Nabożeństwo dla członków 
i sympatyków w piątek, dnia 5. 9. rb, o 
godz. 18.30 w kościele klasztornym. Potym 
miesięczne zebranie Oddziału w sali Ca- 
riias". przy ul. Przebendowskiego ‘nr. 1. 
Uprasza się o liczny udział. 


— Cech piekarski i rzem. pokr. w Wej- 
herowie obchodzi swój 200-letni jubileusz 
dnia 7 września. Urotzystości rozpoczną 
się o godz. 9-tej w lokalu ob. Naczka, ul. 
Wałowa nr. 26 i kończą się zahawą ta- 
neczną wieczorem. 


— W środę, dnia 3. 9. rb. o godz. 18-tej 
odbylo się na sali obrad w ratuszu zwy- 
czajne posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- 
wej. 


Gdynia 

— Z wraku pancernika „Gneisenau", 
który tarasuje wejście do portu gdyńskie- 
go, będą usunięte nadbudówki. Kadłub 
będzie zabelonowany i „ży jako część 
falochronu. 


— W Gimnazjum Żeńskim przy ul. Czoł- 
giestów trwa wystawa projektów budowy 
kościoła Chrystusa Króla. Sąd konkursowy 
po rozpatrzeniu projektów nagrodził 6 prac 
i kilka zakupił. Nagrody wynoszą po 50.000 
złotych. 

— Na stoku Kamiennej Góry w rejonie 
ul. Słowackiego i Kilińskiego dzieci zna- 
lazły jakiś pocisk i spowodowały wybuch. 


takie same, albo przynajmniej podobne 
wzruszenia, z których utwór się urodził. 

Wzruszenie religijne stoi nad przyjem- 
nością biologiczną, którą wywołać "można 
prostym tonem lub akordem; stoi nad roz- 
czuleniem psychicznym, spowodowanym 
pewnym niespodziewanym następstwem 
harmonii i dysharmonii. Wzruszenie reli- 
gijpe leży już w sferze ducha i tam jest 
tym jedynym, przepotężnym źródłem wszel- 
kich objawów życia duchowego. Po chrze- 
ścijańsku: Pan Bóg woła i do Siebie wzy- 
wa. 

Kunszt artysty - muzyka w utworze re- 
ligijnym polega na tym, że słuchacz zapą” 
mani o otoczeniu, o chórze, o śpiewach i że 
przed jego duchowym życiu powstaje tęs- 
knota do Boga, tak, zupełnie świadome pra- 
gnienie zjednoczenia się z Bogiem. Jest to 
cechą przede wszystkim śpiewu gregoriań- 
skiego, o którym taki Mozart kiedyś po- 
wiedział, że wszystkie swoje dzieła oddał- 
by, gdyby umiał napisać jedną jedyną pre: 
fację. 


Trudno, taką miarę musimy przyłożyć, 
jeśli kompozytor swoim melodiom, a niech- 
by były najpiękniejsze, podkłada teksty re- 
ligijne. W ogóle katolik pod tym względem 
nie możn pójść na ustępstwa. Ile do ko- 
ścioła wkindio się „słodyczy"” muzycznej! 
Ile ludzi chodzi do kościoła, by wy*' "ać 
„Koncertu” i zapomni o tym, 
się dzieje. Taka muzyka nie prowadzi = 
wyżyny duchowe, lecz cdwrotnie: ściąga 
słuchacza z wyżyn duchowych do rozczu- 
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'@ie zupełnie tyle, ta 


Lekarz zaalarmowanego Pogotowia stwier- 
dził śmierć 2-ch chłopców, trzech rannych 
skierował do szpitala. 


Gdańsk 

— W całym województwie gdańskim 
znajduje się jeszcze około 20 tys. Niem- 
ców. W ciągu najbliższych miesięcy zosta- 
ną oni repatriowani do Niemiec. W sierp- 
niu z woj. gdańskiego wysłano cztery 
transporty. 


— Stocznia Gdańska buduje 10 kutrów 
stałowych, które stanowią przewrót w tej 
dziedzinie, gdyż ich budowa trwa króciej, 
jest prostsza i 60 proc. tańsza od kutrów 
drewnianych. Kutry służyć będą do poło- 
wów śledzi na Skagen. 


— Prace nad osuszeniem Żuław elblą- 
skich weszły w stadium końcowe. Od 
chwili rozpoczęcia akcji zwrócono rolnic- 
twu okoio 34 tysięcy hektarów urodzajnej 
ziemi, która do niedawna tworzyła jedno 
wielkie bagnisko. Pod wodą pozostało tyl- 
ko 200 hektarów ziemi ornej. Na odwod- 
nionych terenach rozpoczęto normalne pra- 
ce rolnicze. 

W wyniku prac odwadniających osu- 
szono 34.000 ha uprawnej ziemi, co stanowi 


98 proc. ogólnego obszaru Żuław Elblą- 
skich. 
W związku z powyższymi wynikami 


zredukowano czas pracy pomp z 24 do 8 
godzin na dobę. . 

Na osuszonych i zaludniających się te- 
renach wre już gorączkowa praca w polu. 


Nasza Zrzesz 


Wychodzi nasze pismo teraz w nieco 
zmienionej formie. Mamy nadzieję, że 
„Zrzesz” zjedna sobie teraz jeszcze więcej 
przyjaciół. Prosimy o zawiadomienie wszy- 
stkich znajomych o odnowionej „Zr”c 
i o napisanie nam swych uw»”7 
trzeba było podwyże” 


papierosów. 


Prosimy WSZYS: 4121 sag 
wrzesień tylko 50- ». edy» 
35,— zł przekazali do no i ^v 

„Zrzesz” zaabonować me na 
— jak zawsze — na poczcie “79l 
nosza, albo u naszśjo przed» wi 
każdej miejscowości parafialne 
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„Zrzesz" wychodzi z druku już v , } 
powinna wszędzie w niedzielę 
być w ręku czytelnika. 
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Koncert w Koódcierzynie 


lenia (prawda, „śliczne” to jest!) ps 
nego lub nawet do odczuwania przy 
sci biologicznych! 

Raczej można pójść na ustępstwa p: ! 
względem formy, rytmu i dynamiki, b: 
by podstawowa właściwość muzyki relic 
nej została zachowana. 


Wychodząc z takich rozważań, nal 
się szczere podziękowanie p. Serożyńs' 
mu. Jego kantata ma pewne dane mu *: 
religijnej. Odczuwa się szczere poczu 
oddanie się Bogu. Niech mu Pan Bór 
pomoże, by, swoją kantatę ukończył, 
kiedyś w ca'ofci nam opowiadała o č 
i wielkości, o miłosierdziu naszer ą' 

„Agnus Dei" p. Szopińskiego 
towne i pełne dramatycznego na 
w tym właśnie leży sęk. Jest 
samego drzewa, z którego powst. 
dę potężny, w harmonizacji śn. 
więźnia”. Jednakże tekst i muzyk 
bie „nie pasują”. „Agnus Dei" ska 


m 


zmusza do słuchania „muzyki”, nie 
la, by o miej zapomnąć i zatęsł 
Boga. 


Ale p. Szopiński jest młodym 1 ut 
zytorem. „Agnus Dei" jest początkiet. 
Roże, nie końcem jego utworów religij 
„Agnus Dei", zaśpiewane w niedzie 
Kościerzynie, daje nam prawo czek: 
inne „Agnus Dei", takie, które zapro 
nas potężnymi “rordami tam, dokąd 

«140410 i p. Szoejióski nas zaprow ^ 
chce: do Boga. 
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Uruchomienie linii kolejowych 
na Żuławach. 


GDANSK. Szłułowo połączone linią ko- | 
lejową z Gdańskiem. Szłułowo — znane 
powszechnie miejsce kaźni tysięcy Polaków 
w czasie okupacji, położone u podnóża 
Mierze; Wiślanej nad Zatoką Gdańską — 
otrzymało z dniem 15 bm. bezpośrednie 
połączenie kolejowe z Gdańskiem. Dzięki: 
postępującym pracom odwadniającym na 
Zuławach i dzięki niezmordowanym wysił- . 
kom Wydziału Kole; Wąskołorowych DOKP | 
Gdańsk uruchomiony z począłkiem lipca r. ` 
b. odcinek ini; wąskołorowej z Gdańska 
aż po lewy brzeg Wisły, zostaje obecnie 
przedłużony do Szłutowa. 

W związku z uruchomieniem łego od- 
cinka zostaje przedłużony do Szłułowa 
bieg pociągów osobowych, kursujących o- 
becnie tylko z Gdańska Wąsk. do Lewego 
brzegu Wisły według następującego roz- ! 
kładu: | 
Gdańsk Wąsk. odjazd 6.35 į 16.25 ' 
Lewy brzeg Wisły przyjazd 8.20 — 18.154 
Prawy brzeg Wisły odj. 9.10—19,15 | 
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Znaczenie ziół leczniczyc 


30. Piołun. (Wermut). 
Artemisia absinthium. 

Rośnie dziko przy drogach, na mie- 
dzach, godwórzach, kolo murów; na tłus- 
tej uprawnej roli łatwo wywodnieje, tra- 
di gorycz i zapach. 

Kwitnie w lipcu i sierpniu. 

Zbiera (się liście raz lub dwa razy na 
miesiąc. 

Suszyć w cieniu i przewiewnym miej- 
scu, często poruszając. Przechowywać w. 
suchym miejscu i w zamkniętym naczy- 
niu. 

Użytek: Herbata miołuniiowa (10--15 
gr. na filiżankę włody), jest skutecznym 
środkiem w dolegliwościach żołądka i 
wątroby, ułatwia trawieniu, usuwa, pe 
chodzący z żołądka zły zapach z ust, po- 
budza miesiączki, uśmierza bóle menstru- 
acvine działa napotnie i rczwolniająco, 
w iew, pew-zzymuje biegunkę, po- 
budza wydzielanie gruczołów trawiennych 
i ruch robaczkowy jelit. 

Używa się go również jako środek do 
niszczenia owadów, «zwłaszcza do wypę- 
dzania z pościeli pcheł. „SĘ 

Zewnętrznie zaleca się wywar piołunu 
na okłady przy stłyczeniach oraz przy za- 
pałeniu oczu. 

Piołun ma duże zastosowanie w prze- 
myśle wódczanym przy wyrobie wermu- 
tu, likierów. W piwowarstwie piołun uży- |. 
wa się zamiast chmielu. 

31. Chaber czyli Modrak. | 
(Kornblume). | 
Centaurea cyanus. 
Rośnie dziko po polach, między zbo- 
żem, na pastwiskach. 
Kwitnie od czerwca do sierpnia. 

Zbiera się platki kwiatowe podczas 
kwitnienia o suchej porze, inaczej kwia- 
ty bieleją i tracą wartość. * 

Suszyć należy szybko w miejscu prze- 
wiewnym i zacienionym. 

Użytek: Herbata z chabru jest dobrym 
środkiem przy cierpieniach oczu, dróg mo- 
gzowych, nerek i pęcherza, przy choro- | 
bach dróg oddechowych, serca i żółtaczce. i 
W przemyśle używają bławatków do bar- | 
wienia syropów, octu, papieru. 

32. Ogórecznik (Boretsch). l 
Borago Officmalis. l 

Rośnie dziko w ogrodach, lecz tylko na 
dobrej ziemi. 

Kwitnie od czerwca do sierpnia. 

Zbierać ndieży w czasie kwitnienia. 
Ścinać niezbyt nisko, żeby rośliny odra-. 
stały i mogły dać powtórny zbiór. 

Suszyć prędko na słońcu cienkimi war- 
stwami i często przewracając. 

Użyiek: Herbata kwiatów i ziela działa 
moczopędnie, czyści krew i wzmacnia ner- 
wy. jest skutecznym środkiem przeciw bi- 
ciu serca, hipochondrii. | 


122240000400200000000000000000021100000000P008 ono gazo eos pow REESE t: OWH 


„Zrzesz Kaszebsko"” wychodzi raz w tygo dniu. 
miesiąca. Cena pojedyńczego numeru 25— zł, 


...0044004000 taa 4404004000 0000000 renesans OAK AG GS 000 REPO o RGG s 
— Prenumerata pocztowa i pod opaska miesięcznie 85— zł, 


Redaguje Kolegium. Wydawca: Spółdz. Wydawn. 
Rynek 7. — Skrzynka Pocztowa nr. 30. Telefon 68. — Redakcja 


Sztutowo przyj. E N 

Powrót ze Szłułowa o godz. 7.15 — 
17.10 

Prawy brzeg Wisły przyjazd 8.35 —— 
18.30 

Lewy brzeg Wisły odjazd 9.20—19.15 

Gdańsk Wąsk przyj. 11.00 —. 21.00 

Przewóz pasażerów przez Wisłę odby- 
wać się będzie za pomocą promu kolejo- 
wego, kłórego wyposażenie techniczne po- 
zwala na przewóz przesyłek całowagono- 
wych bez uskuteczniania przeładunku. 

Wydział Kolei Wąskotorowych DOKP 
Gdańsk ukończył odbudowę nowego odcin- 
ka z Odrzygościa do Giemlic, dzięki czemu 
caiy szereg miejscowości w południowej 
części Żuław uzyska bezpośrednie połącze- 
nie kolejowe z Gdańskiem. 

Z dniem 25 bm. podejmuje się ruch po- 
ciągów z Gdańska do Giemlic. Uruchomio- 
na zostanie jedna parą pociągów osobo- 
wo-towarowych według nast. rozkładu ja- 
zdy: Gdańsk Wąsk. odj. 15.30 — Giemlice 
przyj. 17.17, Giemlice odj. 5.50 — Gdańsk 
Wask. przyj. 7.45. 


( 


Świeża roślina używana jest na sałatę. 
Z ugotowanych liści przyrządza się jarzy- 
nę. Kwiaty są ulubione przez pszczoły; w 
tym celu ogórecznik bywa teraz uprawiany 
w ogrodach. 

33. Lipa (Linde). 
Filia Europaea. 

Rośnie zwykle pojedyńczo, rzadzej gro- 
madnie, używana do obsadzania dróg i o- 
grodów. 

Kwitnie niekiedy już w czerwcu, prze- 
ważnie w lipcu, stąd nazwa miesiąca. 

Zbiera się w suchą pogodę zielonkawe, 
na pół rozwinięte kwiaty. 

Suszyć cienkimi warstwami, w cieniu i 
miejscu przewiewnym, przechować w za- 
mykalnym naczyniu. 

Użytek: Herbatę pije się przy przezię- 
bieniach i gorączce, na zmniejszenie kasz- 
lu, ułatwiemia odflegmienia narządów odde- 
chowych, chorobach nerek i żołądka, uży- 
wa się przy porażeniach, kurczach, zawro- 
tach głowy, padaczce, wodnej puchlinie. — 
Działa napotnie, uśmierza kurcze, pobudza 
nerwy, przeczyszcza krew. Zewnętrznie u- 
żywa się naparu do płukania gardła i jamy 
ustnej, oraz do okładów. 

Lipa jest pierwszorzędną rośliną miodo- 
dajną. Drzewą lipy poszukują tokarze. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ZAKŁAD 


"MALARSKO- 
DEKORACYJNY 


| 

wykonuje wszelkie prace wcho- 
dzące w zakres MALARSTWA jak 
wymalowanie powozów, 
pokoi, mebli, fasady, ko- 

| ścioły, wózki dziec. itd. 
SPECJALNOŚĆ 
malowanie Godeł i Firm 


Przyjmuje się zamówienia na prace 
zamiejscowe — ceny przystępne 


Jan Krampa 


mistrz malarski 


Wejherowo, Dąbrowskiego 3 


zaświadczenie 


zgubione 


Unieważniam 
stałe na nazwisko Grabowska Otylia, Puck, 
ul. Wałowa 7. 
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osoba do roznoszenia gazet 
Zgioszenia Admin. „Zrzeszy”. 


na miasto. 
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Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w W. nyet: 


Zrzesz Kaszóbskó 


Reklamowe po zł 28,—, 


aseecasa: NPA 


10. Wupjekłi gołąbkji same 
Ją v żołądkii. 


i sę wodm.jenjisz. 

12. Czim 
teńszi. 

13. Planeta moja provdę 1 
le nje plece... 3 

Moja Kasza kjiva głovą 
le, ; 

— A cze të Macku, ' 
svojimu drechovji, Korecze 
lest? 

„ —Nje. Ale mom to v w 
bjic. Won chce vjedzec co 
plevosc, a nje vje, że ję k 
Vjidzi. Wu nas na Kaszek 

s Jidze wo gvesni sprave, to 1 
bjalko, mjechama ję na p 
seme. Jô tobje przeczeto! 
kuńczę, moj lest do Koreczi 

„. Tak te vjidzisz mój dr. 
reczko! Ko të jes ju sam 
vosc. To.venikó z tvojigo 
Koreczkujesz, koreczkuje: 
vjęci tobje nje zbjegó. Kje 
ceł cerplevosc to bó jes sę 
ceł vedle móde na Skorzen 
na to. Tej przenójmji tvo 
mdze mocno i smjało sedza 


mjejszi sę robjis 


GUCZÓV. MACK GODO: * 


C Tak, 
przód z leva a tej z prava, a tej so 


Chcemë le so zażec! nô- 
wodtchnjim* głębok bo tego snód- 
czigo je vjęcij jak dosc! To tak, jak 
t opisze jeden z mojich drechóv wod 
pjora, svinji je v kraju mało, v ca- 
losce jich nji ma, ale svinjarstva je 
peino! 

Jó tak sedzę na mojim Kobeluszu 
jak kura na jajach. Na grzędę le tej 
velezę, kjej chcę meditovac nad 
mądrzima flakama Vvrzószcza, co to 
za 50 złotich sprzedaje planete na 
marku a papuga je sztępleje, a Ka- 
szebi je czetają! | 

— Kaszo, movjoł jô wezże też 
podsztępluj twojim długjim, przed- | 
nim zębem, może Kaszebi będą ku- 
pjele i czetele moję planetę. 

— A te mosz planete? — spita sę 
moja Kasza. 

— Jo, jô ję móm! — Wona gves 
chca mje wo nje godac, ale bjałce- 
sko nje smijało. 

— Jô jem czekavó — za szteruszk 
vóda sę Kasza. 

— To słechaj kjiłe provdówv: 

1. Te jes buksati i rogati. Feleją | 
ce nogji i gvosni drogji. 

2. Te dzeku! Bez move i zweku | 
jes bez szeku. 2 | 

3. Bez tobaczkji mosz czesti nos. 
Ale v głovje be grzib ce ros... 

4. Tvoje zbavjenji, to je cerple- 


sodzanjim jajóv. Te vjesz, « 
njach je zrobjoni to mó vjet 
skji szek. Naszich -Kaszii 
wucz. Wonji są mądrzejszi 

mónovó nogavjica. Vćsodai 
ją svoję bjedę lepji jak të 

gactvo. Jó beł tere v turze 

noł jesz lepji Kaszebóv. W 
„Zrzesze, jak pszczoła na | 
be mu beła przóchoda we 
lata, to dzis bełe be skore- 
jajóv, a kurczi i kokoszcz 


szebji są belnji, leno mus. 
cerpievosc. Dej jim skorzer: 
zdrzisz, że ję vezną, Dej ji. 
a wuzdrzisz, że ję vezną. 
Jė czeję bez skore, - 
mje rzec. Lepji nje mov a u 


isa vosce: 
p". fa 1. Dac sobje na kur 
„> Nje spjió pod balką le pod czvordnąc i na vjerzch pr: 
pierzną. 


2. Patrzec na zgniełigo 
wupartigo. 

3. Tak długo abonovac 
jaż przińdze wosobni pos' 
gzecze: dej poku dostanjes: 
za darmo... W 4 

Në, będz z Bogjem! 
Chceme le so zażec! 


Unieważnia się zgubione 
zaświadczenie rehabilitacyjne, 


6. Noteńszi vjikt to je patrzec na 
pjeczeń... slenama sę najesz. | 
7. To dzewczę co za „serdeczni, 
wuchvëci, na bjałkę wono do che- 
czov ce leci... 
8. Tvoje szczesci cignje brozdą. 
9. Wurodzoni jes pod gvjozdą. 


Unieważniam zgubione tymczasowe al 
świadczenie rehabilitacyjne, wykaz z stre- 
fy granicznej i zaświadczenie tóżsamości 
konia. Wenta Augustyn, Parszczyce, pow. 


„morski. (373) í: 
e  Unieważniam zagubione wraz z BEL 
felem dokumenty: zaświadczenie obywatel- 
3 

I 

Odwołanie. Przepraszam za sej 
obelgę przeciw . ob. ob. Pawelczykowej į 


stwa polskiego, RKU i kartę rybacką, wy- 
Klarze i Kufel Antoni z Wejherowa. 


na nazwisko Smukał Henryk, I 
morski. 


aka A 
„ Unieważniam zgubiony dow 

morski. 

5 ML. 
Unieważnia się skradziony /- 


Unieważniam zgubione tymczasowe za- herowo, św. Jacka 30. 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 


ą Unieważnia się zgubione 
Fioppe Irena, Lubocino, pow. morski. (375) 


zaświadczenie rehabilitacyjne i 


Unieważnia się zgubiony d 
mości konia i kartę rowerową 
Dąbrowski Józef, 
ski. £ - 

Unieważnia się zgubione st 
czenie rehabilitacyjne na nazwi 
pior Jan, Góra, pow. morski. 


stawione na nazwisko Minga Paweł, Biała” 
glara Anna. (371) 


Góra, pow. morski. (374) 
cnc 

Unieważniam zgubione stałe zaświad- 
czenie na nazwisko Hoppe Józefa, Przod- 


kowo. (370) 
PZA RZCA M a | 


Unieważnia się zgubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU Gdynia, zaświadczenie rehabi- 


litacyjne Pelcer Leon, Pomieczyno. (372) rehabilitacyjne na nazwisko Zien 
Unieważniam zgubioną kartę  rejestra- | Mrzezino, pow. morski. 


cyjną RKU. Gdynia Guziński Leonard, Wej- 


Unieważniam zagubiony do! 
herowo. (347) 


sty, kartę rejestracyjną RKU. i 


Modniarka potrzebna od zaraz. Zgłosze- | meldowania na nazwisko Nie 
nia adm. „Zrzeszy”. (369) | - Gniewino, pow. Lębork. 
Zgubiłem portfel z wszystkimi doku- 


Unieważnia się zgubioną kar 
cyjną RKU., zwolnienie z lagru 
nazwisko Roeske Stefan, Żarnc 
morski. - 


mentami na terenie Bolszewo-wybudowa- 
nie; uczciwego znalażcę proszę o zwrot 
Dawidowski Franciszek, Bolszewo - wybu- 
dowanie. (376) | 


„Zrzesz Kaszebska" Adres Redakcji i Administracji; Wejher- 


Przyjmuje w środy i soboty oj god”. 10—12. 
8 | = EEEEEAEAAAAAORAERSAAR ZZA 


Ea RONA a, 


sodle. Pomoże to też belno + 


kałe z njich na kożdim pic 


mu przeczetac 3 przikazan * 


nie rejestracyjne i dowód tożsa* > 


ści konia Jelęców Józef, Ostr =: 


bisty na nazwisko Mańdzik M 


Helwig Paulina, Krokowa, pow. * 
SAŻŻZŻŻ 1 RÓMS TW 


Milwino,x Pov 


Unieważnia się zgubione zaśir 
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